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Główna nasza troska.
Jest w  Polsce grupa ludzi, na szczęście 

nieliczna i zupełnie niepoważna, dla której 
największą troską i najważniejszem w obe
cnej chwili zdarzeniem jest parada imie
ninowa na cześć p Piłsudskiego. Są to lu
dzie idący obok życia, obcy troskom i pro
blemom, jakie stawia przed pokoleniem 
Współczesnem chwila dziejowa. Przypominają 
oni owych gości z  miasta w „Weselu“ , zdol
nych —'  słuszaem zdaniem Czepca —  tylko 
„do majaki1* —  ludzi, którym błyskotki, 
farbowany fałsz, obrazki, zasłaniają istotny 
o&raz życia, jego przemian, i potrzeb.

A  tymczasem potrzeby te przypominają 
Cię społeczeństwu groźnemi cyframi, jakie 
Od szeregu dni zajmują Komisję Budżetową 
jaaszego Sejmu. Obrady tej Komisji są naj- 
Ważniejszem wydarzeniem dnia. Dowiadu
jemy się i nich, że ani Minister Skarbu, ani 
Komisja nie znalazła jeszcze pokrycia 
dla deficytu tegorocznego, preliminowanego 
na przeszło 200 miljonów. Za same ubiegłe 
dwa miesiące, niedobór wyniósł 40 mil. zł. 
Niedoboryi następnych miesięcy nie będą 
mniejsze. Gzem je Minister Skarbu po
kryje? —  oto problem główny naszej poli
tyki wewnętrznej. Jeśli rząd koalicyjny nie 
fcdobęJ „k się na racjonalną i szybką sana
cję, Koc.iicja sejmowa straci wszelki sens. 
Trzeba będzie jutro lub pojutrze zainstalo
wać rząd pozaparlamentarny, i zgodzić się 
na wszystkie szkody, jakie są z takim rzą
dem połączone, t. j. na obniżenie autorytetu 
państwa r a zewnątrz i na zatratę planowo
ści i swobody działania rządu na wewnątrz.

Dwa wyjścia, nadzwyczajne muszą być 
aa razie wykluczone. Nie możemy myśleć 
o rozwiązaniu Izb i nowych wyborach, już 

• Choćby ze względu na sesję wrześniową Ligi 
Narodów, na której decydować się będzie 
pprawa naszego miejsca w Radzie Ligi. 
Nie możemy również liczyć na pożyczkę 
dla zatkania dziury w budżecie, bo jej nam 
nikt nie da. Co więcej, nie dostaniemy wo- 
góle ż a d n e j  p o ż y c z k i  z a g r a n i 
c z n e  j, dopóki nie wykażemy się przed 
zagranicą zrównoważonym budżetem. Praw
da, otrzymalibyśmy jakąś pożyczkę, gdyby
śmy się w  Genewie zgłosili i n f o r m a  
p a u p e r i s ,  z gotowością przyjęcia jarzma 
kontroli... O naszem miejscu w  Radzie Ligi 
Jde mogłoby być wtedy i mowy.

Rozumne wyjścia z sytuacji są tylko 
flwa: podatki lub oszczędności. Nie łudźmy 
Się .jednak, że podatkami wydobędziemy ze 
^ b o  żal ego społeczeństwa potrzebne na po
b yc ie  niedoboru sumy. Jest bezwstydną 
denaagogją. wołanie socjalistów o podwyżkę 
pfcrcepty podatku majątkowego do 1 mi- 
Ijarda. w  r> 1924 podatek ten przyniósł 200 
taił. zł., w 1925 już tylko 61 mil., a w pierw

szych dwóch miesiącach nie całe 3 miljony... 
Dyskusja w  Komisji skarbowej nad sprawą 
przedsiębiorstwa Giescbes Erben jest w  tym 
względzie niezmiernie pouczająca. Przed
siębiorstwu temu musi państwo darować 
przeszło 20 mil. zŁ zaległego podatku ma
jątkowego. Rząd ma prawo butę zlicytować, 
ale czyby to skarbowi wiele pomogło? 
Okazuje się, że lepiej jest zaległości daro
wać, bo inaczej koncern Hanrimaima, który 
reorganizuje cynkownie niemieckie, nie 
włoży do Giescbego potrzebnych tana ka
pitałów. I  to jest zasada ogólna: przy zbyt- 
niern obciążeniu podatkowem warsztaty 
pracy upadają, skarb traci podatki, kapi
tał obcy trzyma się od nas zdała. Zdaniem 
fachowców, trudno będzie ściągnąć daniny 
już istniejące, marzyć zaś o ich podwyżce, 
mogą tylko —  marzyciele, żądać tylko —  
demagodzy.

Pozostają zatem oszczędności, tylko 
oszczędności. Niestety w tej dziedzinie Mi
nister Skarbu nie okazuje dostatecznej 
energji, ani inicjatywy. Nie stawia żądań 
w formie stanowczej i nie wymusza ich wy
pełnienia na ministrach parlamentarnych, 
z natury rzeczy niechętnych oszczędno
ściom. Raczej sam na sobie pozwala w y
muszać powiększeni© kredytów, jak to mia
ło miejsce przy wstąpieniu p. Barlickiego 
do rządu. Brak stanowczości p. Ministra 
Skarbu ośmiela niektórych jego kolegów do 
sabotażu zasady oszczędnościowej. Oto 
n. p. Minister Kolei, choć uznaje, że na ko
lejach jest za dużo pracowników, nie myśli 
wcale o żadnych oszczędnościach. A  prze
cież —  jak słusznie podniósł p. Głąbiński —  
zmniejszenie ogromnego, bo prawie miliar
dowego budżetu kolejowego tylko o 20%, 
usunęłoby deficyt z całego budżetu! A  mi
nister Zdziechowski nawet nie pofatygował 
się na posadzenie komisji, dyskutującej nad 
budżetem kolejowym, by poprzeć inicjaty
wę p. Głąbińskiego.

Dużo gorszy sabotaż jakiejkolwiek po
lityki skarbowej uprawiają socjaliści Pod
niecają oni wszelkie pretensje do państwa, 
przedstawiają się jako jedyni obrońcy żą
dań różnych kategorji pracowników pań
stwowych. zalecając im nieustępliwość. Te
raz właśnie ma przyjść na Radę Ministrów 
nowela uposażeniowa Ministra Skarbu. 
Przewiduje ona unifikację uposażeń, nie 
w punktach’, ale w złotych, z dodatkiem za 
czynną służbę, którego wysokość M ężną 
będzie od stref. Można przewidywać, że 
Minister Skarbu nie pójdzie, albo niedaleko 
pójdzie poza normę uposażeń obecnego 
kwartału. Będzie to ciężki cios dla pracow
ników państwowych i obowiązkiem partyj 
koalicyjnych jest dążyć do jakiegoś słusz

nego kompromisu. A le socjaliści już teraz 
zgłaszają swoje veto przeciw projektom Min. 
Skarbu i obiecują walczyć o uposażenia 
z grudnia 1925 r. Czy to się zgadza z inte
resem Skarbu? Gzyż nie jest to ślepe lub 
rozmyślne rozbijanie koalicji? Przecież 
w razio niezrównoważenia budżetu przyj
dzie nowa; emisja bilonu, a z nią upadek 
kursu złotego. Będzie to kompromitacją ca
łej koalicji, a zatem i P. P. S. Do czego 
wobec tego P. P. S. dąży? Zapewne projek
tuje wyskoczenie z wozu koalicyjnego, za
nim ten ugrzęźnie w  bagnie inflacji... Ale 
niech się nie łudzi, że uda jej się wysko
czyć bez szwanku... 1 niech" pomyśli trochę 
o interesie państwa i o strasznych konsek
wencjach bankructwa obecnego rządu dla 
parlamentaryzmu i idei republikańskiej. Sy
tuacja jest tak groźna, że interes partyjny 
winien pójść na plan jjziesiąty. Najbliższe 
dnie pokażą, czy P. P. S. umożliwi utrzy
manie koalicji f przeprowadzenie sanacji 
budżetowej.

Reorganizacja policji.
Warszawa. (Telef. wł.). Dokonano reorgani

zacji policji państwowej w ten sposób, że eks
pozytury policji politycznej zostaną wcielone 
do powiatowych komend policji państwowej.

Redukcja etatów kolejowych.
Warszawa, (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko

misji budżetowej przy rozprawie nad budżetem 
ministerstwa kolei w wydatkach, postanowioną 
zmniejszyć liczbę etatów * 440 na 404 tys. es 
Zmniejszono między inneml wydatki osobowe 
do kwoty 50.000 zł., wydatki biurowe d<? 
100.000 zł. Wieczorem obrady trwają dalej.

Dalsze aresztowania komunistów.
Warszawa. (Telef. wł.). W dalszym ciągu 

trwają aresztowania wśród komunistów. Świe
żo aresztowano Irenę Jamiołkowską i inżynie
ra Żołądkowskiego, należących do organ izato 
rów zebrań komunistycznych.

Rozmowy pspoparcze z Gdańskiem.
Prowadzi je p. Gliwic na zaproszenia gdańskiej 

Izby handlowej.
Gdańsk. (PAT) Dyrektor departamentu 

handlowego Ministerstwa przemysłu i handlu, 
p. Gliwic, który przez dwa dni bawił w Gdań
sku, odbył przedwczoraj szereg konferencyj 
z kterująceaii osobistościami ze świata gospo. 
starczego woinego miasta Gdańska; między 
innymi p. Gliwic iwygłosił w Izbie handlowej 
dłuższe przemówienie na temat polityki han
dlowej Polski, paezem odbył rozmowę z wice
prezydentom miasta, wysokim komisarzfem Ligi 
i innymi. Tematem tych rozmów były sprawy 
gospodarcze. P. Gliwic przybył do Gdańska na 
zaproszenie gdańskiej laby handlowej.

Oasidawski pałac sprawiedliwości spłonął
Warszawa. (Telef. wł.). W  Gandawie spłonął 

pałac sprawiedliwości, w którym mieściło się 
największe archiwum aktów dawnych państwa
belgijskiego.

„Orzeł Biały” dla kardynała Dubois.
Paryż. (PAT.) Wczoraj odbyła eię tutaj 

uroczystość wręczenia orderu Orła Białego 
arcybiskupowi Paryża kardynałowi Dubois. 
Wręczenia orderu dokonał w pałacu arcybi
skupim ambsador Chłapowski. Arcybiskup Du
bois przyjął ambasadora w otoczeniu całej 
kurji arcybiskupiej. W wygłoszonem przemó
wieniu wyraził gorącą sympatję dla Polski, 
OTaz dziękował za nadanie mu wysokiego od
znaczenia.

 oOo-----

Warszawa. (AW.) Na środowem posiedzeniu 
Rady ministrów będzie rozważaną sprawa upo
sażeń urzędniczy eh zredukowanych z począt
kiem pierwszego kwartału b. r. o 5 punktów 
mnożnej i o 4^ do 6% mnożnika. Jak słychać, 
większość ministrów obecnego gabinetu jest 
przeciw przywróceniu pełnych uposażeń.

Warszawa. (Telef. wł.). W nocy z piątku na 
sobotę, w Mińsku Mazowieckim zamordowano 
fcnkcjona?jasza pocztowego, który pełnił dy
żur w miejscowem biurze pocztowem. Znalezio
no go zrana z 8 kulami w głowie i piersi. Mor
derców spłoszono, Nie zdołali om nić zrabowa.ć,

Na święta! - Na iwida;

Ili O l lO - i l l
Franciszka Magiery

w  k u m o w ie , oi. zwlerzoniccKa L  I®.
Wypieka i przyjmuje z a m ó w i e n i a  na wszelkiego 
rodzaju pieczywa pierwszej jakości, jak: jajecznik!, 
babki — makowce — serowce — ciastka luksusowe 
oraz pierniki i wszelkiego rodzaju torty. — Wyroby

pierwszorzędne.
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Powrót Skrzyńskiego i konferencje sprawozdawcze.
Warszawa. (Telef. wł.), Premjer Skrzyński 

przyjechał w sobotę zrana. O godz. 11 przed 
południem przybył do Prezydjxtm Rady mini
strów, gdzie natychmiast odbył konferencję ze 
swym zastępcą min. Raczkiewiczem, poezem 
przyjął prezesa Komisji zagranicznej, porta 
Dębskiego, z którym ustalił termin komisji za
granicznej. r

O godz. 5 po południu premjer udał się do 
Belwederu, ażeby złożyć P, Prezydentowi Rze
czypospolitej sprawozdanie z przebiegu obrad. 
O godz. 6 wieczorem zebrała się Rada mini
strów na nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
premjer podzielił się wrażeniami ze sesji w Ge
newie.

uznało to 90% państw należących do Ligi.
Warszawa. (Telef. wł.). Premjer Skrzyński 

w rozmowie z dziennikarzami stwierdził, ie re
alnym wynikiem narad genewskich jest uzna
nie konieczności wejścia Polaki do Rady Ligi 
Narodów. Stwierdził to Vandervelde, który oś
wiadczył, ie 90% państw należących do Ligi 
i biorących udział w naradach zgromadzenia, 
uznało nasze prawo do tego miejsca. Premjw 
ate solidaryzuje się % poglądami, że byłoby le- 
piej, gdyby Niemcy nie zatwierdzili ponownie 
paktów Iocameiiskicb i wycofali swe podanie o 
przyjęcie do Ligi. Na 10 maja została zwołana 
komisja, która będzie omawiała kwestję roz
szerzenia Ligi Narodów.

Zmiana na stanowisku ministra spraw wewnątrz.
A

KOŁA POLITYCZNE W YSUW AJĄ KANDYDATURĘ POSŁA CHACINSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) Wobec przyjazdu 
premjeira Skrzyńskiego aktualną stała słę 
kwestia ustąpienia ministra spraw wewnętrz
nych Raczkiewicza, który od dawna nosił 
się z tym zamiarem, a przyczyna jego jest 
stan jego zdrowia. Min. Raczkiewicz bowiem 
jest chory na serce.

W  kołach politycznych wysuwają kon

cepcję obsadzenia tego stanowiska przez 
parlamentarzystę i mówią już o pośle Józefie 
Chaeińskim, prezesie klubu sejm. Cfa. Dem,
Ponadto wysuwana jest kandydatura far 
chowca administracji, b. dyrektora departa
mentu bezpieczeństwa, mec. Stefana Urba
nowicza.

Waszyngton wyciąga rąką pojednawczą do Kremlu?
Lwów. (PAT.) Dzisiejsza „Gazeta Paramia“ 

podaje w korespondencji z pogranicza- We
dług doniesień z Moskwy, w maju b. r. mado 
Moskwy przybyć przez Japonję senator ame
rykański Borah w towarzystwie innych sena-

„Weliia rąka“ franouskicli socjalistów.
Paryż. (PAT) Stronnictwa socjalistyczne 

zjednoczone ogłosiły odezwę, iż utworzenia 
stałej większości, któraby przedsięwzięła 
śmiałe reformy i nie zawahała się przed dot
knięciem przywilejów kapitału, jest obecnie 
niemożliwe. Odezwa głosi, iż stronnictwa za
chowają w stosunku do gabinetu Brianda cał
kowitą niezależność postępowania. Koalicja 
będzie jednak kładła nacisk na natychmiasto
we podjęcie akcji w kierunku uzdrowienia fi
nansów i stabilizacji pieniądza. Odezwa doma
ga się również rewizji konstytucji i zapowiada, 
że socjaliści gotowi są. przyjąć na siebie wła
dzę, w przekonaniu, iż rząd, chcący przywrócić 
suwerenność państwa, cieszyć się będzie po
parciem narodu.

 000—
Londyn. (P A T ). Lekka atletyka. W walce 

dwóch uniwersytetów Cambridge i Oxford 
zwyciężył Cambridge w stosunku 8:3.

Paryż. (Telef. wl.) W poniedziałek Painle- 
ve przedstawi projekt reformy służby wojsko
wej, przewidujący tymczasowe skreślenia ter
minu służby na 16 miesięcy przed wprowadze
niem służby jednorocznej.

torów, również zwolenników zbliżenia Stanów 
do Sowietów. Podróż obliczoną jest na 3 tygo
dnie. Dziennik lwowski przypisuje tej podróży, 
zainicjowanej przez rząd amerykański, wielkie 
znaczenie.

Onormowanie czasu pracy
na konferencji londyńskiej.

Londyn. (PAT.). W układzie zawartym na 
konferencji ministrów pracy, znajduje się mię
dzy innymi punkt stwierdzający, iż określenie 
godzin pracy odnosi się do czasu pracy, w któ
rym pracobiorcy oddali się do dyspozycji pra
codawcy i nie obejmuje okresów spoczynku. 
Inny punkt wzmiankowanego układu stwierdza, 
iż oznaczenie granicy maksimum iiości dodat
kowych godzin pracy, dozwolonych w wypad
kach wyjątkowych, podlega kompetencji ustaw 
narodowych.

TURCY KONFISKUJĄ CAŁĄ WŁASNOŚĆ 
GRECKĄ.

Paryż. (FAT) Według doniesień „N Y. , 
Herald11 z Konstantynopola, miał rząd turecki 
polecić władzom w Konstantynopolu, aby po
czyniły przygotowania, calem konfiskaty całej 
własności greckiej w Konstantynopolu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 7.90, Holandja 316.75, Lon

dyn 38.45, Nowy Jork 7.90, Paryż 27.90, Pra
ga 23.40, Szwajcarja 152.20, Włochy 31.80. 

Wiedeń 111.40,
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FABRYKA CZEKOLADY

Sklepy Linia j l- IB  i C-D.
Poleca w wel^im wyborze

«  ts

Francja katolicka, szczyci się swojem „wol- 
nerni szkolnictwem", doskonale zorganizowanym 
i wyposażonem w środki naukowe. Dowodem 
jego sprawności jest fakt, że mimo nieprzy
jaznego stanowiska rządu rozwija się pomyśl
nie, —  w niektórych okolicach kraju ma wię
cej młodzieży nawet, niż szkolnictwo państwo
we. Jest to tern dziwniejsze, te za nauczanie 
w szkołach katolickich się płaci, gdy w szko
łach państwowych nauka jest bezpłatna,

W  ostatnich dniach spotkaliśmy w prasie 
francuskiej następujące sprawozdanie jeneralue- 
go inspektora rwolnego" szkolnictwa W diece
zji Kennes: —  w r. 1924 było do „wolnych" 
szkól zapisanych 33.962 uczniów i uczenie, gdy 
do szkół państwowych 28.010, t. zn. o 6.000 
mniej, niż da katolickich! Dodać należy, że ka
tolicy szkół mają znacznie, bo o jednę trzecią, 
mniej,, niż wynosi liczba szkół państwowych.

Wniosek stąd jasny: —  ludność francuska 
woli posyiać dzieci do szkół katolickich, nii 
państwowych, —  moralność oparta o naukę 
rełigji więcej jej odpowiada., niż „moralność 
świecka". Sprawozdanie inspektorskie podnosi, 
te liczba młodzieży w szkołach katolickich 
wzrosłaby z pewnością jeszcze, gdyby nie opła
ty, od których nie zawsze uwolnić można.

Mamy więc do czynienia z objawem uderza-' 
jącym tej niekonsekwencji społeczeństwa fran
cuskiego, na którą zwłaszcza niemieccy publi
cyści zwracają uwogę: —  dzied swoje woli 
posyłać do szkół katolickich. —  muszą więc 
w niom być jeszcze jakieś rezerwy katolicy- 
zmu, ■— a jednak w ryciu publicznem opowiada 
się za partjami radykałnemi, o światopoglądzie 
antykatolickim. Jak tę niekonsekwencję tłó- 
maetyć?

Znakomity historyk i katolicki pis arz fran- 
%a*ki, G. Goyau, w swoich szkicach „Autour 
idu catholicisme Hueiał" źródło tej niekonse
kwencji widzi w tera, te ebozy polityczne 
Umiarkowane Francji mało wykasują zrozumie 
Bi* dla kwestyj spoleoZHyub; robotnik, iniwz- 
rzanin, kb  wieśniak, widzący, że stronnictwa 
ttmHrk cwane (nie zawerc zresztą katolickie) 
nie interesują się wiele jego potrzebami, po 
lim** przy wybm-acŁ radykalne ugrupowania) 
młrrr ich niewyraźnego, łub nawet nieprzyja
znego do katolicyzmu stosunku. To mu todnak 
nie przeszkadza posyłać dzieci do szkoły kato-

Stały wzrost rozwodów w Stanach Zjedno
czonych niepokoi coraz w'ęcej cpinję, i nie 
łylko już samych katolików. Za nim bowiem 
idzie upadek i rozbicie życia rodzinnego. Sę
dzia Ben Luidsay konstatuje, żb w szereg" 
tmasŁ jak Denwor, Los Angeles, Kansas-elfy. 
Atlanta i Oleyeland, rozwodzi się co drugie 
matżeńs -trn. Katolicka „America" konstatuje, 
ze źródłem tych niezdrowych stosunków jest 
nieuznawanie sakramentalnego charakteru mał
żeństwa przez sekty protestanckie. Zupełnie 
łany stan rzeczy panuje wśród katolików, któ
rzy organizację rodzinną opierają o Boskie, nie
wzruszalne zasady bwangelji, w tem o sa
kramentalny charakter małżeństwa-

Przegląd religijny.
(„Wolne" szkolnictwo we Fiancji. — Niekonsekwencje francuskiego tąołeezeńsłwd. -  Po
chwała morainośd katolickiej przez protesicnckiego t umistrza Nowego Jorku. —  Hodu- 
rowcy w Ameryce jesręze ciągłe wierzą w prześladowanie krw°we swoich współwyznawców

w Jastkowieacb),

Tę wyższość katolickiej moralności nad pro
testancką uznał niedawno publicznie drugi bur
mistrz Nowego Jorku, Mc. Adoo, sam zresztą 
protestant. Na jednem z zebrań w Waszyngto-( 
nie stwierdził on. że osłabienie publicznej 
moralności na ulicach Ncwego Jorku przypi
sać należy wpływa ń katolicyzmu. Samo kształ
cenie młodzieży bez religijnego wychowania 
mija się —  mówił —  z celem, bo nie tworzy 
charakterów moralnych. A  potem powiedział 
dosłownie:

„Często przybywają dio mnie wybitne oso
bistości z Londynu, Paryża, Berlina, Toino 
i pytają mnie, w jaki to sposób stało się, że 
ulice Nowego Jorku są wolne od agresywnej 
fali prostytucji, i jak się nam udało przeszko 
dzić ludziom biednym w wydzierżawianiu swych 
mieszkań na lokale rozpusty. I  jakkolwiek nie 
jestem katolikiem, ani na chwilę nie waham 
się ich zanewniać, że według mojego głębokie
go przekonania stało się to dlatego, iż w po
licji i wśród władz miejskich pan a je w wyso
kim stopniu ta tradycyjna i nieustępliwa suro
wość obyczajowa, którą należy przypisać wpły
wowi Kościoła katolickiego".

f i

Sen: wyborów paryskich.
Zwycięzcą jest Anty parlamentaryzm, a zwyciężonym Kartel.

znaną ze swej dobroci

S iia t3w u Kongres Eisphartfstaczn* 
w Chicago.

Fałsze o rzekomych prześladował mch Eo 
durowców w Jistkowicach (diec. przemyskiej) 
w Boże Narodzenie r. 1925 puścili przywódcy 
sekty przedewszystkiem do pism amerykań
skich. Polacy; zwolennicy „kościoła narodowe
go", uwierzyli w te falezę, tem więcej, że były 
szerzone prze-/, oficjalnego kierowi Lka sek y 
w Polace, „biskupa" Bończaka. Zwoływano 
więc wiece, na których mówcy mó wili o set- 
Kiach trupów pomordowanych „za wiarę", o nie ■ 
słychanean okrucieństwie naszej poheji i t  p. 
fałsze.

Czyt sinicy nad pamiętają, że w parę dni 
po wypadkach na łamach naszego pisma stwier
dził ffo. proo. Kwaśny, te wszystkie te opowia
dania sa z psuoe "rytsane, —  i i  rzetpmi po
mordowani byli na pracy w  Iesie w chwili, gdy 
zjechała komisja dla zbadania zajść. I  równo
cześnie zobowiązał się publicznie do wypłacę 
nia po 10C0 dolarów „za każdą złamaną nogę 
i rękę, za każdą rozbitą kolbą głowę..." i t, d. 
Wyzwanie to było rzucone publicznie cod ad
resem „Naprzodu", który fałszywe sprawozda
nie podał. A jednak, choć od chwili tego zgło
szenia upłynęły dwa miesiące, nic nam nie wia
domo, Ły się ktoś z Hodurowców po owe 1000 
dolarów zgłosił.

Nie wiedzą o tem w Ameryce; i w dalszym 
ciągu Hoduiwcy zwałują wiece i — czekają, 
kiedy „biskup" Bończak z wyzwania skorzy
sta. Oto bowiem, co pisze „Reda Boda" z 20-go 
lutego: —  „Jeśli jest sposób do przymuszania, 
aby dotrzymał słowa Kwaśny, to ks. bp. Boń
czak ma znakomitą sposobność doprowadzenia 
do bankructwa rzymskiego naganiacza z Jast
kowie. Niech płaci bogacz za każdego pokrzy
wdzonego narodowca, sam się wprasza. Na- 
zgarniałi rzymscy jegomoście - amerykańskich 
dolarów, niech wypróżnią z nich kabzy. Swoją 
drogą wyzwanie bardzo ciekawe i śmiałe",

A  no, —  niech czekają! Pejot.
   ——

Onegdaj odbyty się Wybory w tak zwanym1 
„drugim sektorze" Paryża. Chodziło c wybór 
2-eh nowych posłów na fotele opróżnione przez 
zmarłych posłów: Bonneta i lgnące'a. Wybory 
nie dały rezultatów i musi być za dwa tygod
nie ballotaż. Pp. de Kerillis i Reyuaud, kandy
daci narodowców, otrzymali przeszło <±7.000 
głosów, komuniści —  przeszło 38.000. Potem 
szły: lista socjalistyczna (1534 tys.) i lista rady
kalna (1134 tys.). Głosowało 115.325 osób, czyli 
że czołowej liście zabrakło 10.000 głosów do 
absolutnej więKSzości.

Ponieważ z góry należało przypuszczać, że 
lista, narodowa otrzyma największą ilość gło
sów, pisma lewitowe na dwa tygodnie przed 
wyborami wywlekły jakąś rzekomą interwen
cję p. de Kerillis a, urzędnika firmy aeroplano- 
wej „ I  arman" u ministra wojny, skutkiem któ
rej było jakoby natycL przez rząd zupełnie 
już niezdatnych do użycia aparatów letniczych. 
P. de Kerilis i były minister wojny p. Maginot 
oczywiście zaprzeczyli tej insynuacji, a „oskar
żony" udał się sam na mityng komunistyczny, 
ażeby tam, wobec roznamiętnionego audyto- 
rjum, bronić się i atakować. Ten udział p. de 
Keriliisa i Reynaud‘a w zebraniu komunistycz- 
uem i to publiczne szarganie czci świadczą 
o napięciu agitacji wyborczej. A jednak? A  jed
nak do urn poszło tym razem o 33.000 wybor
ców mniej, niż za ostatnich wyborów, a ab
stynencja wyborcza wniosła tym razem 40 pro
cent.

Jest to objaw bardzo znamienny. Ś.ńadczy
0 zmacznem zniechęceniu grą parlamentarną, 
niemocą i bezładem Izby w szerokich kołach 
społeczeństwa. Smuci to i niepokoi wszystkich, 
cieszy natomiast dwa . skrajne kierunki: komu
nistów i faszystów Przecież komuniści całe 
swe powodzenie u „sklepikarzy" (którym gło
sili na przedwyborczych wiecach, że są obroń
cami zasady własności dla drobnego Lnndłu), 
oparli o napaść na „zgniły, niemi ralny parla
ment", uchwalający „nielegalne" prawa o po 
datkach wstecz działających.

Agitacja i jednyu. i dregiełi Jan widzimy, 
zrobiła swojo. I dlatego gotowi jestośmy po
wtórzyć za p." Leonem Daudet‘aa, że „faktycz
nym zwycięzcą dnia wczorajszego był Anty- 
parkmentaryzm, który otrzymał 73 tysiące 
głosów.

Inni też wszakże pretendują do zwycięstwa. 
Komuniści, oczywiście, którym nikt zresztą suk
cesu nie odmawia. Istotnie otrzymali oni wpra
wdzie o 3.000 głosóy mniej, niż w roku 1924, 
ale inne listy straciły więcej. Blok narodowy — 
choć otrzymał o 9.000 głosów mniej, nii za 
ostatnich wyborów —  też pretenduje do zwy 
elęstwe I  zresztą ma rację, ponieważ l?sty tak 
zw. kartelu otrzymały razem o 23.000 głosów 
mniej, niż w roku 1924, czyli że 11.000 wył.or- 
cow przeszło z ich obozu i głosowało w więk
szości (7.000) na komunisów i w mniejszości 
(4.000) na blok narodowców.

I  to jest drugim znamiennym objawem ostat
nich wyborów. Stronnictwa kartelu poniosły zu
pełną porażkę i dzisiejsza „La Volontć“ (Ich 
organ) przyznaje to w zupełności.

Ale konsekwencja tych wyborów dziś do
piero wiadoma, wywołała zdumienie. Oto bo
wiem na wczorajszych wieczorowych posiedze
niami gmri paryskich radykałów-socjaPstów
1 republikan-socjallstow zdecydowano w dru

giej turze polecić wyborcom głosowanie... na 
komunistów. By’ eby nie zwyciężyły „mocar
stwo pieniądza" i „ciemna siła reakcji". Socja
liści, rzecz prosta, uczynili to samo.

Ale zdenerwowanie jest złym doradcą. Kto 
wie, czy wyborcy radykałów usłuchają tego 
rodzaju wezwania, a wtedy nie tylko że przej
dą pp. de Kerilis i Reynaudyale i będzie wstyd.

P a r yż w marcu. - Stefan Wioszezewski.

0 am  piszą iitii?...
Jeszcze o obradach genewskich, —  Rocz
nica plebiscytu oskiego. —  Policzki marsz.

PiiSud8laego.

Syjonistyczny „N. Dziennik" sądzi, że 
bilans genewski jest ujemny,

„Zachwianie się —  pisze —  dzieła Lo- 
carna, zachwianie się może całej Ligi Naro
dów jest dla nas zdarzeniem bardzo ujem- 
nem, z którego najmniejszego nie mamy 
powodu się radować. A  dzieło Locarna jest- 
zachwiane, i  Liga Narodów jest zachwiaj ą- 
a pomimo pięknych śpiewów — bodajże ła
będzich śpiewów — pp. Brianda I Chamber
laina".
Pisma śląskie ogłaszają program ogro: i- 

nych manifestacyj, jakie odbędą się dziś 
w Katowicach, w 5-tą rocznicę plebiscytu.

Po pięciu, a właściwie niespełna czterech 
latach współżycia z Polską, jest dziś Śląsk 
organicznie złączony i niezbędny dla cało
ści polskiego organizmu gospodarczego.

„Połączony z Polską —  pisze rybnicki 
„Sztandar Polski" — znalazł Górny Śląsk 
nowe pomyślne dane do rozwoju kultury 
i ducha, oraz niemniej pomyślne i płodu* 
w  skutkach waruniki do rozwoju swego ży
cia gospodarczego.
Świadectwo teut dŁfą zarówno powstają

ce szkoły pokdde, jak i miljony wywiezio
nych ze Śląska ton. wyprodukowanych tu 
towarów.

Zrastanie się Śląska z Polską jest dzia 
łaniom naturalnych sił twórczych".
Organy piłsudczykó w zamieszczają sąż

niste artykuły imieninowe i sprawozdmia 
z uroczystości. W  „Kur. Porannym" pos. 
Anusz sili się udowodnić, że marsz. Piłsud
ski, to rietylko wielki wódz, lecz ,także mąż 
stanu. Łódziki „Głos Polski" charakteryzu
je jego obecną rolę w państwie.

„O najwyższe dygnitarskie oblicza — 
pisze — roztrzaskują się tysiącznem po ca
łej Polsce echem policzki, wymierzane że- 
lazrą rękawicą Piłsudskiego: dostojnie obli
cza połykają zniewagę, i —■ milczą".
Tu przynajmniej nazwano rzecz po imie

niu. „Policzki". Istotnie p. Piłsudski znie
waża i obraża i to nietylko „dygnitarzy", 
lecz całą Polskę. „N ie oszczędza nikogo i ni
czego", jak w  innem miejscu z Jakiemś 
szczególnem zadowoleniem konstatuje ten
że dziennik,

C z l o n k f - w i s  3 sympatycy 
Cli. P . pjamiętąfcle o fusi- 
dnssia p r a s o w y m  stronni- 

c

Koszta podroży tam i nczaj.
Międzynarodowy Komitet Koiągressów Enclia- 

rystycznych w Paryżu podaje do wiadomości: 
Koszta podróży obejmują począwszy od portu 
w Europę: przejazd okrętem, potem kolejami 
(wagony sypialne), mieszkanm, wikt, autobusy.
I. Canadian National Railway Paryż. Przejazd 
okrętem Cunard Łine, na dwóch nowych okrę 
tąch. Kardynał Legat, Kardynał Paryski, Mię 
dzynarodowy Komitet Kongresowy, podróże 
wać będą na okrętach tej linji, Wyjazd x OhcT- 
bourg 5 czerwca 1926. Przyjazd do Cherbours 
7 lipca 1926. Cabin Class (czyli właściwa 1-sza 
ldasa) dla świeckich 483 dolarów 50 cts., dla 
księży 425 dolarów' 50 cts. Napiwki nie są vT< 
czo ae.

EL Agencja „Le Globe" w Bmkseli. Wyjazd 
z Antwerpji i z Southampton 2 izerwca 1926:’ 
z Gherbourg 3 czerwca 1926. Powrót do Cher- 
bourg 7 1‘pca 1926. Powrót do Southampton i 
Antwerpji 8 lipca 1926. W obu wypadkach 
zwiedzenie: Quebec, Montreal, Nowy Jork,
Washington, Chicago, Detroit, Toronto. W otto- 
spadów Niagary, Tourst Class (czyli właściwa
II. klasa) dla świeckich 429 dolarów, dla księży 
397 dolarów. Napiwki wliczone, prócz na. o- 
kręcie.

Chcący wzaąść udział w Kongresie, zechcą 
się zwrócić albo do Komitetu Kongrf low^go 
w Warszawie pod adresem: Major Aleksander 
liauke. Warszawa, Aleje Szucha 19 a, albo dc 
J. O. Pawła Kcięcia Sapiehy, Sicdlkka ad Ra
wa Ruska, Małopolska. Ostatni termin nie prze 1 
kracmlny do zgłoszenia się, jest 15 kwietnia 
1926 r.

Dalsze informacje podamy później.

i as mnsTF,
ODPOWIEDŹ.

W związku j naszą notaką w niniejszej ru
bryce p. t. „Teraz już wiemy" („Głos Na>odu“ 
Nr 61 z 15 bm.) nadsyła redaktor . Naokoło 
świata % znany pisarz Ford. Goetel, pisme, 
w którem zwraca nwagp na mylny inicjał jeg( 
Imiema■ W. zamiast P. — Dziękujemy. W spra
wie zaś tajemniczych machinacyj „Wiadomości 
Literackich" z wywiadami, fotografjami itp. — , 
zaznacza, żc wywiad z nim (zauriszrzony 
w „Wiad. Liter.") powstał „z przyjacielskiej 
inicjatywy kol. Wierzyńskiego", że „znalazł się 
na lamach ,.Wiad. Liter." pomimo zupełnego 
i notoryczrego braku ogłoszeń „N<"około świa
ta"... Najnowszy numer (12) „Wiad. Liter." 
przynosi taką samoobronę: „ . . .  objektywizir 
i absolutna niezależność „Wiadomości" na kat 
dym odcinku terenu ich działalności zbyt. oczy 
wistemi jest potwierdzona faktami, byt. znam 
I ceniona, abyśmy potrzebowali tej kwestji nie
potrzebne poćw;ęcać słowa". Mimo to redakcja 
przyznaje się do dwóch wypadków „przekup
stwa", t. j. do zamieszczenia w dziale redakcyj
nym fotografji i reklamy jakiegoś autora. >— 
Zresztą w notatce naszej nie zarzucaliśmy war
szawskiemu tygodnikowi korupcji, lecz przede 
wszystkiem zbytnie sympatyzowanie z auto 
rami, reklamującymi się w ,,Wiad. Liter." —  na 
niekorzyść innych pisarzów, c o n a j m n i e j  
równorzędnych pod względem zalet artystycz
nych... 'Ja*.

  oOo— ——

Kino— zwycięstwo naszyto oczu.
Rzecz o estetyce filmu-

Problem estetyki kina wyczerpuje w tołośd 
zagadnienie jego technik!.

istotą obrazów jest zmechmizow ony rytm 
Życia i ruchu. Walor zasadniczy polega na wza
jemni m urytmizowanin i ustosunkowaniu cało
ści względem tych dwóch elementów.

Dwa zwykłe zdjęcia fotograficzne, posta
wione obok siebie —  są reprodukcją. Mogą być 
majestatyczne i piękne. Puszczone w ruch jed
no po drugiem. tak iż jedno zlewa się z dłu
giem, przechodzi weń i wyłania się —  słowim 
żyje —  jest kinem Projektor czyni je świeże, 
be (łonfero stworzone i żywe.

«S«
Sztuka filmowa jest świadomą, konstrukty

wną iluminacją fantazji, podaną w najkonkret
niejszym wyrazie i og1ą/laną najkonkretniej
szym zmysłem — okiem.

Oko jeat sprawdzianem rzeczywistości. Okiem 
Ciii! ;my tycie. Okiem widzimy ogród świata, 
kwitnący naokoło nos.

Objektyw dociera wszędzie I widzi wszytd- 
k’o. Żądamy od niego Krótkości i konkretności 
„Fotogeniczna poezja" jedynie może nem dać 
skurcz, którego treścią będzie czysty, nieopisa
ny literami liryzm.

#
Poezja była najpierw śpiewana —  mówi 

Joige —  teraz bywa czytana. Dodajmy od

siebie: — udoskonalenie naszego odczuwania 
polegać będzie na oglądaniu ooezji.

Film jest poezią optyczną.
Słowo kłamie —  oko nigdy.
Wszystko, co ma być widziane w .pryzma

cie czystego artyzmu załamuje się właśnie 
w naszej tęczówce. Z taśmy płynie ku nam 
ekstrakt zachwycenia: dynamiczny i natych
miastowy. Wzruszenie jako wyraz przejęcia się 
sztuką, przejawia się druzgocąco I prosto. Film 
nie ma zwrotek i nie uznaje interpunkcii.

Kmo nie każe nam myśleć. Daje nam stan 
gotowy i przemyślany. Z obrazów bije ku nam 
realność.

Jesteśmy zmęczeni. N!e dadzą, nam myśleć, 
nie dadzą nam mówić, denerwują nas. Przed 
oczyma naszemi przesuwa się oto obraz, który 
nas porywa w inny wymiar przeżywania*

$
Kino nie możb nic opisywać — musi nam 

coś dawać. Obraz wzbudza w nas predyspozy
cję do zobaczenia drugiego obrazu. Ich następ
stwo i różnorodność tworzą symfonję wsoół- 
dźwięku i harmonii. Niewielu docenia ważność 
faktu, że istotą odczuwania filmu jest odczucie 
stosunku, zachodzącego między jednym ob-a 
zem a drugim, Na tem zasadza, się przecież 
t. zw. akcja filmu, którą najlepiej scharaktery 
żujemy jako stosunek następstwa obrazów.

$
Kino ma. wszelkie dane po temu, aby słać 

się wartością społeczną, Kiedy wszystkie sztu

ki prawdę usychają na brak punktu wyjścia, 
kino może stać się eliksirem, który będzie da
wał Gumom w niedziele i święta kwadranse 
czystej poezji. Przywiązanie tej nowej naszej 
widzialności do maszyny, symbolu teraźniej
szości, czyni sztukę bardziej żywą, ś\/ieżą 
i naszą.

Technika kina wymaga wirtuozji, precyzji 
i milczenia.

$
W  kinie dotychczas panuje, że tak go na

zwę —  styl historyemy. Wszystko — cala, jak 
się to mówi, akcja —  jest ujmowana pod ką
tem widzenia historji. Biorę tutaj wyraz bfeto- 
rja w sensie formalnym. Cała kompozycja obra
zu jest układana z myślą o linji przewodniej, 
kłóra zamyka w sobie skończoną całość — 
epokę. Jest to pęd do systematyzowania zja
wisk i umieszczania ich w pewnem chrońolo- 
gmzmem naświetleniu. Możnaby to dążenie na
zwać historyzmem technicznym. Obraz może 
być historją jakiegoś charakteru, hisłorją jakie
goś zwyczaju, jakiegoś zagadnienia lub jakie
goś miasta. Pozostaje w nim jednak zawsze for
malne ujęcie powieściowe, schemat techniczny 
zjawisk. Dzisiejsze filmy są przeważnie epope
jami uczucia.

a
Mówmy teraz o historji we właściwem tego 

słowa znaczeniu.
Pieczęć bistoryczuości, przybita na filmie, 

daje nam najlepszy podręcznik historji istnie
jący wogóle. Film jest powedany jako nauczy

ciel historji i elementarz, kultury. Film ten mo 
że tylko usprawiedliwić swoją aplikację donio
słością celów społecznych. Film czysty nato
miast wyklucza tendencję tnściowo-znaczenio- 
wą obrazu. Wszystko, co stoi poza kinem i jest 
w niean nieistotne, może tyć ueń wyeliminowa
ne bez szkody dla całości.

%
Akcja zewnętrzna (t. zw. „treść") jest we 

filmie nieistotna. Istotą filmu są obrazy, a ra
czej stosunek, rytm i następstwo obrazów. O ile 
jest zatem akcja treściowa opowiadaniowa — 
musi być ona. prosta i nieskomplikowana. Na
leży w niej unikać wszelkich powikłań psy
chologicznych. Scenarjusz autorski powinien 
być wkrótce wyrugowany; zastąpi go scena- 
rjusz reżysera, który będzie zbiorem punktów 
i uwag technicznych. Akcja zatem pokarać bę
dzie na świetlnych poprawkach, filmowych 
skrótach, metodzie zdejmowania, szybkości krę
cenia i t. d. Jest to wstęp do filmu nadreali
stycznego — nazwijmy go tak dzisiaj —  po
nieważ aktualna produkcja kinematograficzna 
idzie jeszcze t. zw. filmami literacldemi, czy 
historyęzneml.

Plagą kina są napisy. Josi to dodatek, jak 
łatwo zrozumieć, nieistotny i przeciwny kinu. 
Jest to już złym znakiem dla obrazu, jeżeli mu
simy go objaśniać napisem. Tłómaczy się to 
tem, że albo niema;' łączności między jednym, 
a drugim obrazem, albo — że obraz nam nic 
nie mówi. Mamy nadzieję, że rola napisu w ki

nie ■— podobna do roli ędeus ex machina" 
w teatrze — wkrótce się skończy, a napis albo 
całkowicie zniknie z ekranu albo będzie egzy
stował jako jeden z podrzędnych i licznych 
efektów formalnych filmu.

&
Wrogiem kina są t. zw. filmy z natury.

Najpiękniejszy krajobraz nie daie mi odpo
wiedniego nastroju — mówi Możuchin. Przyro
da —  jeśli się można tak wyrazić — jest za
nadto naturalna. Natura na ekranie — to ru
choma fotografia, życie na ekranie — to twór
czość, to przemyślana sztuka".

Należało to zreSztą ińaęzej powiedzieć.
Film z natury zawsze nas emocjonuje (na-, 

tura oglądaną!zatysze. wbrew*:.0 nas w specyficz
ny nastrój uczuciowy), ale pamiętać, trzeba, że 
tu wzrusza nas nie film, ale natura, Kino speł 
nla tu rolę wystawy fotograficznych pejzaży, 
rolę zatopi reprodukcyiną, odtwórczą.

$
„Nadchodzi okres obrazów" —  powiedzia' 

Ganee.
Wiek ubiegły był pod znakiem literatur,; 

W kinie, stworzymy sobie nowe życie. Żych 
(sztuki tem piękniej zej, im bardziej oódabm 
od życia. Kino będzie „zdrową, alogiczną gi’ń / 
nastyką ducha". ClOrzymia^metafora poetycką, i 
świata, którą, nowe pokolenie- zaklnie w kile 
metrach święcącej taśmy, będzie symbol; n. 
■Bżtnki * mffiaglfłości.

Idziemy ku kc-ndenzac. i.



,GŁOS NARODU' dnia 22 marca.

Senator RadwańskiK R O M K A  K R A JO W A
Zebranie dozorców w Chrzanowie odbyło

się w sali magistratu w ub. niedzielę. Refero
wał p. Wófcik z Krakowa. Związek chrześci- 
jańsldch dozorców domowych w Chrzanowie 
rozwija się coraz pomyślniej i skupia niemal 
wszystkich dozorców.

UROCZYSTY POGRZEB ZWŁOK OBROŃ
CÓW LWOWA. Dzisiaj w niedzielę 21 b. m. o 
godz. 12-tej w południe, odbędzie się uroczy
ste pochowanie 155 poległych obrońców Lwo
wa z podmiejskich cmentarzy na cmentarzu 0- 
brońców Lwowa. Między zwłokami będą po
chowane także szczątki 9 kobiet, bojownicaek 
o polskość Lwowa.

NA 3 MAJA SOBÓR ZNIKNIE Z PLACU 
SASKIEGO ogłosiła dyrekcja rozbiórki soboru. 
Roboty prowadzone są w tempie przyspieszo- 
neim. Wybuchy dochodzą do liczby 400 dzien
nie. Graz wywożą 22 automobile ciężarowe. 
Jednocześnie dokonywane są prace około po
miarów olbrzymich piwnic pod soborem. Piwni
ce te nie będą zniszczone, lecz w przyszłości 
wynajęte na składy i magazyny.

GDZIE POWĘDROWAŁ' p/JCIET Z 3 TY 
SIĄCAMI DOLARÓW? Władze śledcze Warsza
wy zajmują się obecnie sprawą zniknięcia prze
syłki amerykańskiej 3 tysięcy dolarów, prze
znaczonych dla komitetu emigracyjnego I. O. 
A. w .Warszawie. Okazało się, iż komitet sumy 
tej wcale nie otrzymał, natomiast podjął ją ka
sjer Polsko-Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom, Muenzberg, któTego aresztowano.

TO SIĘ RZADKO ZDARZA, aby na- sali są
dowej stawiał się przeszło 100-lofcni starzec. 
Miało to jednak miejsce w poznańskim sądzie 
okr., do którego przyszedł w charakterze świad
ka 102-letni Bogacki z Zaułka Cygańskiego 
pod Poznaniem.

ZA KRADZIEŻ SOSNY — KULĄ W ŁEB. 
Gajowy ordynacji łańcuckiej, Jan Szczygieł, 
w czasie obchodu pewnej połaci lasu pod Łań
cutem, przyłapał dwóch nieznanych mężczyzn 
na ścinaniu sosny. Szczygieł w czasie utarczki 
słownej zmierzył się nagle % karabinu i jedne
go z mężczyzn, Walentego Stawarza, zamiesz
kałego w Medyce, pow. Łańcut, położył na 
miejscu trapem. Dragi zdołał zbiec. Krewkiego 
gajowego aresztowano.

SIEKIERĄ W GŁOWĘ. We wsi Rożnowie 
pod N. Sączem Wojciech Górowski utrzymy- 

jwał długi czas stosunek miłosny z Marją Zie- 
j lińską, przyrzekając, że się z nią ożeni. Skoro 
jednak ciągle zwlekał ze ślubem, zaprosiła go 
Zielińska do siebie i po sutej libacji, kiedy 
usnął, cięła go trzykrotnie siek’erą w głowę, 
a sama chcąc się utopić, rzuciła się w nurty 
Dunajca. Sąsiedzi jednak wyciągnęli ją z w<>dy. 
Walczącego ze śmiercią Górowskiego przewie
ziono do szpitala w N. Sączu, Zielińską zaś od
stawiono do aresztów.

Kaszub! przeciw rozwodom.
Ludność starych Kaszub, zaniepokojona

usiłowanym projektem prawa małżeńskiego na 
wielkim wiecu w Kościerzynie, powzięła rezolu
cję, w której m. in. mówi: „Stojąc niewzrusze
nie na stanowisku świętości i nierozerwalności 
małżeństwa, popierać będziemy tylko taki rząd, 
który będzie umiał uszanować nasze najświęt
sze przekonania i respektować uczucia religijne, 
przeważającej części ludności Polski".

Mąż i żona skazani na śmierć
ZA 52 RABUNKI I KILKA MORDERSTW.

Warszawski sąd apelacyjny rozpatrywał 
spra-wę Stanisława Zbłowsldego vel Karasiń
skiego, który przyznał się do popełnienia 52 
napadów rabunkowych i kilku morderstw, oraz 
jego pomocnicy, Marji Zbłowskioj rei Szykowi- 
ozćwmy. Karasiński I Szykowiezówna skazani 
byli już trzykrotnie na karę śmierci. W  dniu 
onegdajszym sąd apelacyjny skazał ich na ka
rę Śmierci przez rozstrzelanie.

Jak Burak „zmartwychwstał"?
Niedawno we wsi Jadgalwie, pow. Świę- 

ciańskiago, niejaki Jerzy Burak, w wieku lat 
75, przeziębił się i zmarł. Sąsiedzi tłumnie od
wiedzili zmarłego i zmówili pacierze. Trzeciego 
dnia pO zgonie przygotowano sę odprowadzić 
zwłoki na cmentarz. Kiedy zmarły spoczywał 
już na katafalku, ku przerażeniu obecnych po
ruszył prawą ięką.

Nastąpił popłoch; ludzie w panice opuszcza
li chałupę Burasa. Burak wstał, i choć czuł się 
nadzwyczaj zmęczony i wyczerpany, oświad
czył, iż powraca % nieba, gdzie się widział ze 
w ,  Piotrem,

Na zakończenie „gość niebieski1* powiedział, 
że będzie żył jeszcze przez 20 lat. Niezwykłe 
te zdarzenie zwiało stwierdzone przez miejsco
wą policję.

Ruch wydawniczy.
„SZTUKI PIĘKNE11. Numer 6-ty (2-go 

Rocznika) uikajzał się w handlu. Treść jego 
jest następująca: 1) O pewnej grupie kościo
łów polskich z początku XVII wieku * napisał
-Władysław Tatarkiewicz. 2) Impresjonizm
a najnowsze malarstwo francuskie (dok.) __
napisała Stefanja Zahorska. 3) Wilhelm Wyr- 
wiński — napisał Czoslaw Smolik. 4) Kronika 
artystyczna. Numer zdobi 33 reprodukcyj 
w tekście i jako osobna plansza drzeworyt 
Wojciecha Weissa- *-< Oena egzemplarza 
5 złotych. Prenumerata kwartalna 14 
złotych. Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach i w administracji „Sztuk Pięknych11, Kra. 
ków, Wolska 19.

„MUZYKA". Ostatni numer (marcowy) tego 
pięknego wydawnictwa, ■wychodzącego pod 
sprężystą redakcją Mateusza Glińskiego, poświę
cony został pamięci Mieczysława Karłowicza, 
wobec przypadającej w roku bieżącym pięć
dziesiątej rocznicy urodzin tego wybitnego mi
strza nowej symfoniki polskiej..Na całość tej 
pierwszej, zbiorowej pracy o Karłowiczu skła
dają się przyczynki biograficzne i analityczne: 
Wł. Zahorskiego, A. Chybińskiego, St. Ba-rco- 
wicza, Grz. Htelbeaga i innych. Uzupełniają 
je fragmenty poetyckie i nieznane listy M. Kar. 
łowicza, oraz bogaity dział ilustracyjny (por
trety i facsimile). W pozostałej części numeru 
zabierają głos: Boy-Żeleński, Gliński, Hoesick, 
Jachimecki, prof. Baudauim de Cortenay, Co eu
ro y, Całwocoressi i inni.

W obszernym dziale bieżącym, oprócz zwy
kłych rubryk (sprawozdania z Warszawy, Kra
kowa, Torunia, Katowic, Paryża, Hagi, Dre
zna i Aten, nowe wydawnictwa, przegląd pra
sy, kronika, rozmaitości),' zamieszczono odpo
wiedzi na ankietę p. t. „Chopin, czy Szopen11, 
„Rzeczy wesołe11 i rozwiązanie konkursu mu
zycznego. W dodatku ilustracyjnym między 
innemi zdjęcia z „Borysa Godunowa11, w Tea
trze Wielkim w Warszawie.

W dodatku nutowym: ,Dwie melodje lu
dowe11 Kaz. Sikorskiego. Numer kosztuje, jak 
zwykle, zł. 1.50. Adres Red.: Warszawa, Kapu
cyńska 13.

„KOBIETA W Ś WIECIE I W DOMU". Pra
wdziwie praktyczne i oszczędne przepisy i ra
dy, jakie zawiera ostat. nr. „Kobiety w świecie 
I w domu11, cenne są dla każdej dobrej gospo
dyni w porze przedświątecznej, a najświeższe 
modele wiosenne skromne I wykwintne zara
zom, zainteresują każdą elegancką kobietę. Do 
numeru, jak .zwykle, dołączano tablicę kroju 
i arkusz ślicznych wzorów do haftu koloro
wego.

KS. BISKUP CHEŁMIŃSKI OKONIEWSKI
przybył do Pelplina, aby przedłożyć ks. bi-k. 
Rosentreterowi oraz kapitule chełmińskiej bullę 
papieską, mianującą go biskupem-koadjutorem 
tejże diecezji. Na. dworcu w Pelplinie witał do 
wego gościa biskup-sufr. Klunder, oraz staro
sta z Tczowia, p. Dytkiewicz. „Głos Pomorski11 
nazywa przybycie ks. bisk. Okoniewskiego ra
dosnym dniom dla Pomorza, znaczącym nowy 
okres w diecezji chełmińskiej.

N A  SZ ER O K IM  SW IEC IE

Ogromny pożar w porcie Lfvorno.
W porcie Liwomo na wybrzeżu Liguryjskiem 

yr czasie wyładowywania parowca „Fedelta", 
pękł olbrzymi zbiornik benzyny, która rozlaw
szy się na powierzchni morza, zapaliła się. Sta
tek stanął w jednej chwili w płomieniach, tak, 
że załogę z trudem uratowano. Płomienie ogar
nęły następnie wagony towarowe, znajdujące 
się na wybrzeżu, oraz lalka innych statków, 
stojących w porcie. Tylko część okrętów zdo
łała uratować się ucieczką na pełhe morze. 
Ogółem spaliło się trzech marynarzy, a kilka
naście osób wskutek pani Id poniosło rany.

Za pobicia kobiety dożywotnie więzienie.
Mody Artur Rich stanął przed sądem w Ma

son (stan Miohigan) w Ameryce za to, że po
bił pielęgniarkę, miss King. Został m  za to ska
zany na dożywotnie więzienie. W czasie pro
cesu okazało się wprwdzie, że suknie miss King 
nie ważyły razem 240 gramów, że nosiła su
kienkę powyżej kolan i była silnie wydekolto
wana, a poza tom piła i paliła. Adwokaci oskar
żonego podnosili to jako okoliczność łagodzą
cą, jednakowoż sąd orzekł, że mężczyzna zaw
sze musi szanować godność kobiety,

OSTRZEŻENIE POLAKÓW PRZED EMI
GRACJĄ DO AUSTRALJI. Donoszą nam z Au- 
stralji, iż należy publicznie ostrzec naszych ro
daków przed emigracją do tej części świata. 
Polacy przybywają tam ciągle i są skazani na 
głód i nędzę; w samej stolicy Austrałji, "Syd- 
neyu, liczącym 990.000 mieszkańców, jest 40 ty
sięcy ludzi bez pracy; a cudzoziemców pow
szechnie tam nienawidzą; nieznajomość zaś lub 
słabe władanie -językiem angielskim pogarsza 
położenie przybysza do ostateczności

BISKUP ZADRAVEC WYJEŻDŻA BO 
AFRYKI. Bi. kup połowy Zadravec, wmieszany 
w sprawę budapeszteńskiej afery frankowej 
! uwolniony ostatnio przez rząd. oświadczył, 
iż w najkrótszym czasie zrezygnuje z godności 
biskupiej i wycofa się z żyda publicznego. 
Wstąpi do zakonu i jako mnich franciszkański 
uda się do Afryld, aby tam pracować na polu 
mis i on arakiem.

JAK SOWIETY WALCZĄ Z RELIGJĄ? 
„Twiorekaja Prawda11 z dnia 14 marca b. r. 
zamieszcza następujący komunikat: „Zawiado
mienie. W dniu 20 marca b. r. nastąpi otwar
cie seminarium antyreligijnego. Kura naucza
nia —  dwumiesięczny. Kursa mają na celu 
przygotowanie odpowiednio wykwalifikowa
nych instruktorów, którzy będą kierować pracą 
„jaczejek Organizacji Bezbożników".

TRZĘSIENIE ZIEMI NA WYSPIE RODOS. 
Na wyspie Rodi (na morzu Egejakiem, posia
dłość włoska.) dało się odczuć w ub. czwartek 
trzęsienie ziemi. 'Jedna osoba poniosła śmierć, 
"  ciężko ranne. 70 domów uległo zniszczeniu, 
wiele innych budynków zostało uszkodzonych.

TOIOO — NIESZCZĘŚLIWE MIASTO. 
_utkiam eksplozji matorjałów pirotcchnicz 
ydi w dzielnicy Sugitno w' Tok jo, wybuohł

pożar, Który rozszerzył się z nadzwyczajną 
szybkością 800 domów, między niemi wiele 
sklepów, spłonęło. 7000 osób pozostało bez 
dachu. Strat w ludziach na szczęście nie było.

JAKIEGO KDLDRU JEST NASZA ZIE
MIA? Zagadnienie to już od dłuższego czasu 
zajmuje uczonych, którzy przy pomocy spek
troskopu badają słabe promienie światła, pada
jące z ziemi na nieoświetlone części księżyca 
Dotychczasowe badania wykazały, że światło 
fo posiada kolor bardziej niebieski, niż odbicie 
światła słonecznego, przedostającego się do nas 
na skutek odbicia od księżyca. Wskutek tego 
sądzą astronomowie, że ziemia,’nasza wysyła do 
wszechświata światło niebieskie, co zresztą po
twierdzają rozmaite doświadczenia, w naszem 
życiu eodziennem. Jeśli przyglądamy się niebu 
zdaje się nam ono być niebieskie, co powodują 
molekuły gazów i pary wodnej, znajdujące się 
w atmosferze. To samo zjawisko można zaob
serwować przy spoglądaniu na odległe łańcu
chy górskie. Jest więc bardzo mośhwe, że zie
mia. nasza jest faktycznie koloru niebieskiego. 
Wenus, jak wiadomo, jest biała, a Mars posia
da kolor czerwony.

K o d e r  fiim ow ig.
ZA 3 LUDZI — 140 MILJONÓW ZŁOTYCH.

Największa wytwórnia niemiecka „Ufa" od
stąpiła swoje prawa kontraktowe do E, 
Janningsa, F. Langa i E. Duponta, trzem wy
twórniom amerykańskim za cenę 18 mil jonów; 
dolarów, t. j. 140 mfljonów złotych. Za tę ce
nę możnaby wydatnie podeprzeć nadwątlony 
skarb polsfki. I  pomyśleć, że kupiło się za nią 
tylko prawa angażowania owych trzech ludzi, 
a gaże prócz tego będą lim wypłacane osobno,

FILM POLSKI KRĘCI SIĘ W  AFRYCE. 
Jak zresztą donosiliśmy już swego czasu, 
OssendowsM, znany podróżnik i sławny pisarz, 
znajduje się obecnie w środkowej Afryce 
i rolbi zdjęcia filmowe. Będzie to bodaj pierw
sza ekspedycja, obok ekspedycji Fr. Zyndrama- 
Muohy, zdolnego reżysera z Warszawy, pro-i 
wadaona w głąb nieznanych lądów przez Po
laka, którą uwieczni aparat kinematograficmy.

KTO JEST KRÓLEM I KRÓLOWĄ KINA? 
Na ten temat ogłosiło ankietę francuskie pisma 
kinowe „Mon Film", Oto wyniki ankiety: Kró
lem komików francuskich został Georges 
Btsoot (nazwisko u nas niemal nieznane), który, 
otrzymał 6.176 głosów; królem filmu amery
kańskiego został CharHa Chaplin (3.830 głosów) 
i potem w następującym porządku: Rudolf Va- 
lentiiio (S.276), Douglas Fairbanks (1.921),, 
Adoiiphe Mentjou (1.907)j Htarmotn Novarro 
(1.325), John Barrymore (793), Lon Ohaney 
(546), Antonio Moreno (539). Królową fitou 
amerykańskiego została Mary Picktord (2.979 
głos<?w); następnie: Pola Negri (2-967), 
Talmadgo (2.025), GJorja Swanson (2.001), 
Miana Gteh (1.527), BóW Damek (1.805), 
Ma8 Murray (1-804) AJtoe Teray (422).

(mafarka).
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Tajemnica. Nauesyoieł: Jasiu, wymień ml 
Jeszcze jedno zwierzę, kitóre się pr ie na łące! 
Jaś wilczy. r~ No, przypomnij sobie, z czego 
twój ojciec robi kiełbasy, —, Nie mogę powie
dzieć, bo dostałbym bicie

Jeilul za Duminini drudzy za i a t t e a l f i ą
W  dalszym ciągu rozprawy o zanójalwo 

Matteottiego* w Chieto świadek Jantarffi, komi
sarz bezpieczeństwa na dworcu centralnym 
w Rzymie, zeznaje, aresztowanie Duminie- 
go nastąpiło na rozkaz gen. Bono, komendanta 
milicji faszystowskiej Świadek Tonrtotta, ko
misarz policji, mówi o wynikach śledztwa, do
dając, że działalność Matteottiego była szko
dliwą, destrukcyjną i antyrządową, zarówno 
podczas wojny, jak i po wojnie. Świadek Lai- 
no, szef gabinetu kom. policji Rzymu, zeznaje, 
iż 8 czerwca 19*24 roku otrzymał od Dumi- 
nhego cztery podania o pozwolenie na noszenie 
broni. O fakcie tym świadek niezwłocznie, po 
zniknięciu Matteottiego, powiadomił swoich 
szefów. B. prefekt- m Rov%o, Darfciedśc, 
oświadcza, iż Matteoiti należał do najniebez
pieczniejszy cb lud-zi we Włoszech. Kiikrotnie 
był karany za obradę armji.

Dyrektor Więzienia Magtf zeznaje, że oskar
żony Dumini cieszył się na wiadomość o zna
lezieniu zwłok Matteottiego, mówiąc, że w ten 
sposób okaże się, iż Matteotti nie Odniósł żad
nych ran. Świadek Bternardl, komisarz bezpie
czeństwa, twierdzi, iż mieszkanie Matteottiego 
było strzeżone i możliwość uprowadzenia go 
była wykluczona,. Właściciel domu, leżącego 
obok domu MatteoMiogo, Gtraemi, zeznał, iż 
widział przed sąsiednią bramą automobil; świa 
dek felco mówi, iż whMał mężczyzn wpycha
jących jakiegoś człowieka do auto, a 12-letni 
świadek RazzotU zeznaje, Iż widział, jak 4-ch 
ludzi wymierzyło cios w ubezwladnioną piątą 
osobę, którą następnie wpakowali do auta.

Sprawy szkoły i nauczyciaistwa.
WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE.

W roku 1926/27 czynne będą Państw 
Wyższe K u rs y  nauczycielskie-. 1) w Kra-kowie 
(geogr. przyr.)> 2) w Lublinie (fi*, matem.), 
3) we Lwowie (googr. przyr.), 4) w Poznaniu 
(fi®, matom.', oraz śpiewu i wych. fiiz.), b) w To. 
huniiu (tama®.), 6) w Warszawie (human.,
googr. przyt., Hz. matem,, rys. 1 robót), 
7) w Wiiłufe (human.). liczba urlopów płatnych 
dla nauczycioH szkół powszechnych będzie 
znacznie ogranlc®ona, natomiast udzielane bę
dą uitopy za zwroteim fcosatów zastępstwa i ur
lopy bozpłafno.

Termin składania podań łą tk o w a  prze- 
.dli^opy dę 15 Metnia,

Z ruchu Ch. D
Zebranie w Podgórzu.

W piątek, dn, 12 b. m., odbyło się stara
niem n. Koła Ch. D. w Podgórzu zebranie 
obywateiskde, które zagaił prezes Kola, p. 
Żmuda. Poseł Holetea przedstawił obecne po
łożenie gospodarcze w kraju, udzielił szeregu 
wyjaśnień na pytania zgromadzonych, które 
z zadowoleniem przyjęto do wiadomości. Se
kretarz Chrz. Związków zawodowych p. Hoff
man przemawiał na temiat wielu aktualnych 
spraw miejscowych, a szczególniej poruszył 
sprawę pomocy dla bezrobotnych i rozpoczę
cie robót w mieście.

Wddfel i Likiery 
iM ZEW SKIEGO

Zjazd katsiicb: diecezji krakowskiej.
Staraniem Ligi katolickiej odbędzie się 

w Krakowie w dntech 8, 9 1 10 października 
b. r. zjazd organizacyj katolickich diecezji 
krakowskiej. Nowe święto Chrystusa Króla 
(ostatnia niedziela października) powinno ze- 
środkować pracę wszystkich zrzeszeń kaitolic 
kich około wielkiej myśli Ojca św. Piusa XI, 
aby w społeczeństwach katolickich rzeczywi
stym panem i królem był: Chrystus. Zjazd
będzie miał za zadanie stwierdzić, że świadoma 
celu praca w zrzeszeniach katolickich Krćło- 
wai-ie Chrystusa przyspieszy.

W  zjeździć będą mogły brać udział tylko 
delegację zrzeszeń katolickich, jednostki poza 
organizacjami stojąc® nie będą do obrad przy
puszczone.

Szczegóły zjaizdu będą później, oroszone.
Zrzeszenia katoiicMe mogą już zgłaszać swe 

uczestnictwo.
Za Sokretarjat Ligi katolickiej: A. Turowlcz, 

prezes; Ks. F, Maćhay, seler, gen.

Bto lat zdrowia Jaroał, Iwaszkiewiczowi
We wczorajszym numerze podaliśmy za 

„Polską Zbrojną11 wiadomość o śmierci zna
nego pisarza, Jarosława Iwaszkiewicza. Jak by
liśmy pierwszymi w doniesieniu o śmierci poe
ty tak jesteśmy pierwszymi w sprostowaniu 
naszego doniesienia, iż Jarosław Iw-- zkiewicz 
żyje.

Prostując przykrą, nie z naszej winy wy
nikłą pomyłkę, spieszymy wyrazić naszą ezoJze- 
rą radość z teglo powodu i nadzieją  ̂ że autor 
„Kasyd11 jeszcze nie jednem „ostatniem" arie
lem wzbogaci nasze piśmiennictwo. „Głos Na 
rodu", zamieszc-zając „itośmiertną" (oczywi
ście... przychylna.’) ocenę twórczości Iwaszkie
wicza _  zdobył się przecież -(...jak zawsze1) 
na.., obiektywizm w stosunku do grupy „Ska
ut andra", z którą od czasu do czasu wiedzie 
ostre boje... Teras zaś nie myśli bynajmniej 
cofać swych życzliwych słów; tern więcej, że 
dla autora „Hilarego11 miał zawsze głębokie 
uznanie, czego dowodem — sprawozdania 
z książek, zamieszczane w „Głosie Narodu11...

Ludzie uśmiercani... przez pomyłkę, a zwła
szcza... na papierze ~  żyją długo! To też ży
cząc świetnemu pisarzowi muogiich lat pomyśl
nej pracy 1— wznosimy toast weselny: Iwasz- 
Iriewiez nie umad I nie prędko umrze na szpal
tach „Głosu Narodu!" n* Zasię polska Zbroj
na" niech się uzbraja w pewniiąjazc wieści ze 
świ«ii;a sztuki!...- J. |.

P, S, Pomyłka „Polsld Zbrojnej" poiwstaia 
stąd, że umarł % Fąrąsąwię la^nięr. Tądousz



„GŁOSI NARODU", dnia 22 marcfe w , W .

Kiiioteatr „ ^SE P I i t A *  bI. Lebioz li  wyświetla od poniedziałku 22 p jm  18ZB.

Dramat egzotyczny oe+en przygćd romantycznych p, t.

DZIEWCZĘ Z KORALOWEJ WYSP?
W  roli głównej musująca jak szampam M a e  M i ir r a y .

K R O N IK A  K R A K O W S K A ,
Sw, Benedykt z Nursji.

W dniu dzisiejszym, 21 marca, święć* Ko
ściół pamięć św. Benedykta z Nursji, patrjar- 
cby życia. zakonnego na Zachodzie. Urodzony 
w r. 450, umarł w r. 543 w opactwie na Monte 
Cassino. Wsławiony przez życie pustelnicze 
w grocie koło Subiaco, zakłada później klasz
tor na Monte Cassino, kolebkę i twierdzę odro
dzonego życia zakonnego i wielkiego Zakonu 
Benedyktynów, tak zasłużonego w historjl Ko
ścioła i ludzkości. Wielki organizator, pełen 
zmysłu praktycznego, św. Bemsdykt swą sła
wną regułą w 73 rozdz. ujmuje cały sposób 
życia zakonnego, wlewa nowego duoha,, podaje 
sposoby uświęcenia, modlitwy, pracy, stosun
ków ze światem zewnętrznym, stwarza „szkołę 
służby Bożej i Świętości, schronisko ilmiejętro- 
śei i sztuki, kultury dla narodów". Życie świę
tego opisał jego wielbiciel papież Grzegorz W. 
W swych sławnych „Dialogach".

Wcześnie przybyli do Polski synowie Św. 
Benedykta, bo już Bolesław Chrobry funduje 
klasztory w Sieciechowie, w Tyńca, na Łysej 
Górze. Później powstają klasztory w I ubusza 
nad Odrą, w Lubiniu, Mogilnie, Płocku, w St. 
Trokach, Nieświeżu. W  roku 1865 ostatni kla
sztor Benedyktynów w Pułtusku został skaco
wany. Dopiero w ostatnich latach usiłują Bene
dyktyni wskrzesić ideę św. Benedykta w Pol
sce. Beuedyktyni-Polacy z oparoWa Emaus 
w Pradze z O. Klemensem Dahro-’- ’ : 
wracają na Gó-e Święto-Krzyaką w roku 1921, 
a gdy warunki nie pc zwoliły tam się utrzymać, 
na zaproszenie ś. p. Kard. Dałbcra osiadają 
w starem opactwie w Lubiniu koło Gostynia 
w Wielkopolsce i ciąg’ źjwią nadzieję restau
racji opactwa benedyktyńskiego w Tyńcu. In
teresującą rzeczą będzie przypomnienie, iż re
gułę św. Bnedykta tłómaczył na język polski 
Sebastjan K l o n o w i c z  w  roku 1597.

Cegiełki na rjstauracię Wawslu.
Wobec faktu, że od listopada ubiegłego to 

ku nie wpłynęła ani jedna cegioika na gino
wi nie Wawera, Zarząd Zamku uważa akcję po
parcia przez społeczeństwo odbudowy zaimku 
w drodze ofiar na cegiełki, za skończoną. Od 
1 stycznia 1921 r. do 23 listopada 1925 rosa 
wpiylięfij 4.029 cegiełek po 30.090 marto, 1.183 
cegiełek po 100.000 marek, 549 cegiełek P » 
500,000 marek, 206 cegiełek po 50 ziwycfe i 15 
ucgtełek po 200 złotych, razem 6.283 ceg-etek 
aa gumę 543,670.000 mares. i 13.309 zloty cin 
Z powyższej sinny wydatkowano na row  j ar 
kordowa 199,166.388 marek, na roboty dniów
kowe 308,797.206 marek i 13.3U0 złęłyc^ aa 
zakun i konserwację uzieł sztuki 3o i 06.406 ma 
rek. Największy rozkwit ofiarności przypada na 
la.a 1921—23, czyli na ten okres, ktćry wsku
tek braku dotacji rządowej, byłby okresem zu
pełnego wstrzymai :a robót.

Dfięki ^eg;ełkcm robót nie v*i t ^ymano, *— 
Wykonano natomiast cały szereg p^o bardzo 
kosztownych, jak mo. kamieniarkę i roboty mn- 
rarskie fasady wschodniej zamku wraz z Ku
rzą Stopką, gotyckim pawilonem : Lubranką, 
udostępnienie wykopalisk romańskich, uporząd
kowanie stoków północnych, w ostatnich cza 

:k —. rozpoczęcie restauracji wnętrz zamko-

Wąz dzisiaj na padrleczorku 
i: bnnSkarękfm

organizowanym pirzez Związek Dziennikarzy
Polskich w Krakowie, restauracji „Udzia
łowej" rozbrzmiewać będzie salwami śmiechu, 
gdyż przemówi do publiczności p. Ećhał Znicz, 
mistrz komizmu, należący do grona artystów 
teatru im. Słowackiego, jeden % rajlonszych 
ronferencierćw i improwizatocrów. Swif toy 
.*fcrr*rpek, p. Tadeusz Wojtas, przy akompania
mencie znanej plartotki p. 'Janiny Wilhosz- 
Piazza, wykona szereg pięł nyoh utworów z re
pertuaru koncertowego. Wiolonczelista p. Wło
dzimierz Strassburger, ze,wg ze gorąco oklaski
wany, odegra p r y  akompaniamencie ceuonej 
pianistki, panny Heleny Bladowskiej „Balladę" 
GoltennanaĄ^.Z tych pięknych dni" Porowa, 
„Serenadę" RenaTda I „Marzenie" Schumana. 
Art. op. panna Stanisława Żurawska wykona 
arje i pieśni Verdiego Feliksa i wyjątki z „Ma- 
ricy". Artystka ta :wym pięknym Bopraaem 
yykona także duety wespół z młodym tenorem 

art. op. p. Wteoldem Rychterem, który śpiewać 
będzie również soto. IUzewid zlany też jest, jak 
zwykle, wystęip znanego grafologa p. Grabskiego, 
Który wygłosi pogadankę na temat: „Grafo- 
logja na us raga eh matrymonjalnych". Nowo
ścią programu będzłk sfcpjtęp pełnej orkiestry 
smyczkow ej 6 pułku art. poi pod batutą ka  ̂
pelmistrza p. Fryderyka. Walczakowskiogo. Or
kiestra ta wykona uwerturę Walkcai „Msrfta- 
na", wielką fantazję z „Haik*". tudzież szereg 
Tnnycłi utworów. Wtoąp tylko 1 zł. wraz z yo 
datkiem gminnym.

Kredyt siewny dla rolników.
Z funduszów, przeznaczonych w. akcję 

siewną, otrzymało województwo krakowskie, 
65O.C00 zł, z czego na powiat krako-y-D5 prze

znaczono kwotę 50.uu0 zł. Kredyt ten, oprocen
towany na 6 i pół proe., spłacony ma być 
z końcem listopada b. r. Korzystać mają z te
go kredym przedewszystkiem rolnicy powia
tów nawiedzonych powodzią, a także i inni 
rolnicy, którzy nie są w możności dokonać 
wiosennych zasiewów o własnych siłach.

W  dniu 20 b. m. nastąpiło w starostwie kra
kowski em ukonstytuowania się powiat®w3go 
komitetu siewnego, w skład którego weszli, 
obok przedstawicieli powiatu i Małopoi. Tow. 
Roln., także przedstawiciel Związku Kas Stef- 
czyka, oraz Dr Kuśnierz, przedstawiciel Zwią
zku Stów. zarób, i gosp. Z polecenia rządu, 
kredyt ten ma być rozprowadzony między 
rolników za pośrednictwem Banków Ludo
wych, oraz Kas Dra Sfefczyka, które najlepiej 
są i-bziiajomione z potrzebami rolników w po
wiatach. Zwłaszcza Banki Ludowe, posiadające 
silną organizację i dające gwarancję zwrotu 
w terminie pożyczonych z Państwowego Ban
ku Rolnego pieniędzy, będą mogły odegrać 
w tej akcji pożyteczną rolę, zwłaszcza, że 
na ogół 80—90 proc. ich członków stanowią 
rolnicy. Zarówno Banki Lndowe, jak też i Ka
sy Stefczyka mają przeprowadzić tą akcję bez 
pośrednictwa rwych central finansowych, któ
re zostały w tej akcji pominięte, jako zupełnie 
zbyteczne.

Przypuszczać należy,, że starostowie do
łożą starań, aby akcja ta dokonaną została 
szybko i sprawnie, zgodnie z zamierzeniami 
rządu.

Wimanie do Hali licytacyjnej
sądu powiatowego przy ul. św. Janr.

. i nocy z 19 na 20 b. m. nieznani sprawcy 
dokonali włamania do tokabr hali licytacyjnej 
sądu paw. cyw. w Krakowie, przy ul. św. Ja
na, gdzie no rozpruciu ogniotrwałej kasy, za
ka ł! część depozytów wnrtoścłcwyeh.

Zawiadomione o wypadku organa śledcze 
tnt. Eus., ustaliły, iż sprawcy dostali się tuż, 
przed zamknięciem kamy o godz. 10 na pod-’ 
wórze realności pray ul. św. Jana 1. 24, gdzie 
"obywszy cię za komórką w ogródku, przeszli 
późną godziną przer graniczny mat do nastąp 
nego pori w<Wu pod nr. 22, a następnie na ko
rytarz sali rąćowej I  piętra. Tutaj otworzyw
szy wytrychem drzwi sali nr. 31 teka), 
wyciel otwór w podłodze 1 suficie, skąd spuś 
ciU się do lokalu hali licytacyjny -tozpruU bok 
kasy b »nk*trwdłej i z górnego tresora kasy 
zabrali kłllrans teie kot srt z precjodami, jak ze
garki męskie | dusiiśkis Srebrne l złote, papie
rośnice z mu. . ramnmi j 2 smurk] pereł. Znaj
dującą się w górnym resorze kasetkę żelazną 
z gotówką około 2000 zł., nie ruszyli. Za spraw
cami wdrożono energiczne dochodzenia.

e-r—O——
Krak/w, 21 marca. 

N i e d z i e l a  21: św. Benedykta. 
P o n i e d z i a ł e k  22: św. Katarzyny, 6w. Sa-

turnina.
P o n i e d z i a ł e k  22: wsch. słońca o g. 5 41,

zach. o 17.55.

DOMIN1CA PASSICNIS. Piąta dodzida 
Postu ncsi nazwę „Pasyjnej", czyli Męki Pań- 
Siiiej, z łacińskiego „Judka** od introitu we 
fi ty iw. Od niej bierze nazwę cały okres 

ostatnich tygodni Postu. U nas, w Polsce, ma 
nazwę ,,'kama", gdyż bractwa kościelne uka
zywały się w czerni. Wszystko w kościele na
straja się aa znak żałoby I rozpoczyna się roz
pamiętywanie Męki Pańskiej. Krucyfiksy po 
kościołach zadania się ma terją fioletową na 
pamiątkę, jak Chrystus Pan ukrył się przed 
złością żydów, którzy chcieli Go ukamienio- 
wa& W Mszy św. kapłan opuszcza „Gloria 
Patii". Lekcja Mszy św. zawiera przepiękny 
"stęp z listu kpestoła 4w. Pawła do żydów, 
gdzie Apostoł wystawia, jak wyższe i dosko- 
alsze jest chrześcijaństwo od żydostwa i po- 

r wnywa ofiary Starego Zakonu z ofiarą Naj 
wyższego Kapłana Chrystusa. Ewangclja wzię
ta ze sw. Jaua, przedstawia rozprawę Jezusa 
z żydami w świątyni i próbę nkamieniowani-a 
Chrystusa.

PIURWSZY D Z^N  W iosNY. Dzisiej-zy 
dzień jest pierwszym dniom witkrny, według ra 
ehuby kaIendarzoHrej. Przepowiedrie ludowe 
wróżą w tym roku ciepły kwiecień i maj, nato
miast pierwszą połowę czerwca ehbtonr, i desz
czową. Kalendarzową ziruę za kończył dzień 
chłodny, obfity w opady śnieżne. Temperatura 
w Krakowie wahała się wczorał między 
+  5—7 O, s

U?ftCZYSTA AK A DEM j a  KU CZCI OJCA 
ŚW. PIUSA XI z oka sji Rok n Jubileuszowego 
pod protektoratem Ks, Metropolity A. Sapiehy 
odbędzie się dzisiaj, w niedzielę, o godz, 7 wie
czór w kapitularzu OO. Dominikanów. Współ
udział przyjęli: O. J. Andra-sz T. J„ O. Bemar- 
dino Rhzi z Chórem CecyljaAsMm. p. W. Dec, 
p. A Marrowicz-Meyerowa,, p. K. Gołba, p. M. 
Sobaiiski. Szczegóły w afiszach.

DLA 3F.ZF0BCTNYCH Urzędnicy magi
stratu i zakładów miejskich w Krakowie, zło
żyli na Książęco Metropolitalny Komitet' Po
mocy (Pa bezrobotnych 5 jesnie 1.033 zł. 76 gr.

! I
j(zę składek i Tradycyjnego Wieczoru reduto
wego).

PIĄTKOWYM TARGU płacono nastę- 
‘ pujące ceny: litr inleka zbieranego 25—30 gr.. 
nieizbieranogo 35—40 gr., śmietany słodkiej 
50—60 gr., kwaśnej 1.60—2 zŁ, 1 kg. masła 
5.80— 6.80 zł., sera 1.20—1.S0 zł,, jaja za sztu
kę 14— 15 gir. Drób. kura. 5—8 zł., kaczka ży
wa 6—8 zł., gęś żywa 8— 14 zł. indyk 16—22 
zł. Jarzyny 1 kg. ziemniaków 10— 12 gr., bu
raków 14—18 gr., selerów 45 50 gr., kapusta
włoska za kopę 9—24 zł. karpieli 6—8 zł., ka
larepy 9—12 zŁ, "l kg. , szpinaku 4—4.50 zł. 
Ryby: 1 kg. karpia na części 5.50 zł., szczu
paka 5—6 zł., świnki 4,50—5 zł,, wiślanych 
drobnych 2—2.50 zł,

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
14 do 20 b. m.. przedstawiał się następująco: 
na szkarlatynę zachorowało 6 osób, na odrę 15 
osób, na mumps 19 osób. na dyfterję 3 osoby, 
na ospę wietrzną 1 osoba, na koklusz 4 osoby, 
na tyfus brzuszny 2 osoby, na różę 1 osoba.

Zawiadomśeiila i komunikaty,

ODCZYT O ŚW. FRANCISZKU. Dzisiaj, 
w niedzielę 21 bm., o godz. 6 po poł, w sali 
Rady powiatowej przy ul. Pija.rakiej wygłosi 
p. St. Gądek odezyv p. t. „Posłannictwo św. 
Franciszka". Dobrowolne datki na cele komi
tetu iubileusau św. Franciszka należy składać 
przy wejśc?u.

ŻYCIE I MĘKA ZBAWICIELA, Staraniem 
Sekcji opieki nad młodzieżą Tow. im. Kotra 
Skargi odbędzie się dzisiaj, w niędzielę, o godz.
3 po południu, w sali Sodal. przy kościele św. 
Barbary, opowiadanie z życia i męki P. Je
zusa, ilustrowane obrazami świetlnemi.

ODCZYT O „WESELU" wygłosi prof. A. 
Balicki staraniem kl. V IIA  gimn. im. kr. Jana 
Sobieskiego dzisiaj, w niedzielę, o godz. 10-tej 
rano, w auli gimn. im Sobieskiego.

O GRUŹLICY trzeci odczyt staraniem kra
kowskiego Kola pań T. S. L. wygłosi lekarka 
dr. Wanda Wisłocka dzisiaj, w niedzielą, o g. 4 
popoł. w lokalu „Ochronki" na Grzegórzkach. 
Wstęp bezpłatny.

SZKOLNICTWO POLSKIE W ŚWIETLE 
BUDŻETÓW. Odczyt na ten temat wygłosi po:;. 
Rymaa, staraniem młodzieży wszechpolskiej, 
dzisiaj, w niedzielę. 21 b, m. o 6 popoł. w sali 
Kopernika Coli. Novi.

ZWYCZAJE POWOJENNE A MŁODZIEŻ 
WSPÓŁCZESNA. Odczyt na ten temat wygłosi 
pro!. Uniw. Jag. dr, Maydell, dzisiaj w niedzie
lę o 11 rano w auli g"nn. ID przy ul. Sobie
skiego.

KOLLEGIUM WYKLń DÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł. A-B, 1. 39) poniedziałek 22 bm. prof. 
llniw. Dr *  ad. Garbowski: Genjusz filozoficzny 
Francji; wtorek 23 bm prof. Uniw. Dr Witold 
Wilkosz: Twórcy nowoczesnej logiki (Freege, 
Peaao, Russell); środa 24 b. m, prof. E. Kelly: 
History of American Literaturę (First National 
Period'1', czwartek 25 bm. prof. Uniw. Dr Tad. 
GarbcAAM: Genjusz filozoficzny Francji; sobo
to 27 bm. asysŁ Uniw. Dr Bohdan Kamieński', 
Ohemja życia eodzienn«g„. Początek o godzinie 
7 W1B-CZ.Ó]*.

TEATR DOMU ŻOŁNIHPZA P0LŁKI3GC 
przy uL Luhicz odegra dziś w niedziele o godz.
6 po południu krotochwilę w czterech aktach 
ze śpiewami i tańcami p. t ,Ułani Księcia Jó
zefa Peniai owskiego". Muzyka wojskowa 1 p. 
sap. kolejowych. !

—— « Mt
REPEKTUAR TEATRU f ŁO W A 3EIESO

KEKROIOGJA.
f  Zofja z Forysiów Zcchetiterowa, żona 

znanego dziemikarza i literata, zmarła wczoraj 
w Kranówie, przeżywszy lat 38. Do grobu 
schodzi kobieta obdarzona niezwykłemi zale
tami ducha i rzadką dobrocią serca. Nie żą
dająca niczego dla siabie, współczuła zawsze 
gorąco z niedolą bliźnich i nie ominęła nigdy 
sposobności, by ofiarną dłonią nie wesprzeć 
drugich w potrzebie. Zawsze pogodna, uprzej
ma, uczynna, cieszyła się ogólną sympatją, 
toteż przedwczesna jej śmierć wywołała wśród 
tych wszystkich, którzy ją znali głęboki żal 
i współczucie dla zrozpaczonego męża. i rodzi
ny. Niedawno przyjechała do Krakowa z Ame
ryki jej m ato, po 13-letnim pobycie na- dru
giej półkuli —  po to, .by zaledwie przez 8 mie
sięcy cieszyć się szczęściem córki. Ciężkim 
ciosem dotkniętej rodzinie ś. p. Zecłmterowej. 
Redakcja „Głosu Narodu" składa wyrazy ser
decznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm. 
o godz. 11 rano z kaplic^ cmentarza, rakowic
kiego, wprost do grobu. R. i. p.

—nry
że informacyjne; świader podaje, że sv czasie 
swego urzędowania nie wiedział nic o nadużyć 
oilbh, a o całej aferze dowiedział się dopiera 
podczas postępowania dyscyplinarnego.

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek.

UOFj m i a  i.

Niedziela po południu: „Pan poseł".
Niedziela wiecizćr: „Cetno-licho".
Poniedziałek: „Cetno-licho",
Wtorek; ,'Jetno-Iie.bo".

REPERTUAR OPERETKI „NOW OŚCI"
Niedziela: Po poł. i wieczorem „Puśćmy 

się".
Poniedziałek: „Puśćmy się".

TEaTR LALEK MARJONETEK— św, Jasia 6.
„Kajtul w Turcji", komedja w 2 aktaen 

i „Trzy żjezenia", arcywesoły obrazek.

WANDA: „Chata za wsią", według powie
ści J. I. Kraszewskiego.

REDUTA: „Dziewczę z Koralowej wysny"
WARSZAWA: „Chata za wsią", według

powioścd J. I. Kraszewskiego,
UCIECHA: „Precz z maską", romans filmo

wy w 12 aktach (2 serjach).
NOWOŚCI: „Ostatnie Tango" (Pod medrem 

niebem Argentyny),
PROMIEŃ: „Rozwozieiełka chlebak dramat 

w 10 aktach.
SZTUKA: „Gałgąaiarz paryski".

Z TEATRU IM. J. SLCWACKIEGO. Czy
niąc zadość lieaaiym żądaniom, teatr daje przed 
Świętami jeszcze dwukrotnie (w sobotę i w po- 
rdedziałelC „In-rygę i miłość", której wszyst
kie przestawienia dotychczasowe były wy- 
sprzedane. Ponmważ repertuar wieczorny zaj
mują powtórzenia sztuik z . udziałem p. Smosar- 
skiej, dodane będzie w najbliższą sobotę przed
stawienie popołudniowe, na którem (po cenach 
zniżonych) ukaże się wyborna krotochliwa fil
mowa Lcngyela: „B;twa pod Waterloo".

MUZYKA KOŚCIELNA.
W KOŚC1FLE ŚW. PIOTRA w uiedziehę 

nia 2l b. m podczas Mszy św. o 3'odz. 12 
Chćr męski i mięrarny Gimnazjum IV., im. E. 
Sicnkie~icza, pod kier. prof. St. Kowickiegi, 
T/ykona pieśni wielkopostne, układu Rychlln- 
ga, ks. Odrobiny, Flaszy i Niepielskiego,

W  KOŚCI3LE OO. JEZUITÓW na Weso
łej, w czasie Mszy św. w niedzielę 21 h. m.
0 godz. 12, wrisrona utwory religijne Luzziego
1 Mendelsohna kwint er smyczl owy przy Aka- 
demji handlowej, pod kiertmikiem p. H. Koś
my iw, solo p. Stefiik (cello).

Staraniem Koła Studjów ehrześc.-spolecz- 
nych przy Ch. D. w Krakowie, odbędzie się 
w poniedziałek, dn. 22 b. m. o godz. 7 wieczór 
w sali Domu Związkowego przy ul. Potockie
go 11, XXIV wieczór dyskusyjny. Red. Stani
sław Sopieki przypomni tezy programowe 
Ch D. w sprawie żydowskiej, poezem zostanie 
przeprowadzona dyskusja.

^ D l a T r a E D O H R l i l S f y c f
Czerwone wino

HYGEA P E R L 1E“
wszędzie do nabycia. 262

W  stuletnią rocznicę śmierci
ś p.

[Si
Senatora Bztczp. Krakowskiej, 
Profesora Uniwersytetu Jagielb

odbędzie się

M S & JI. Ś W .
W kościele św. Anny d. 23 marca 

o godz 10-tej, 
na którą Reprezentację miasto, Uniwersytet 
Jagielloński i Miłośników Zabytków Krakowa 

zaprasza
268 Fodzina.

^ e d a E lę f e o w s t s a fe . .

s. p.

Z  N o w o s ie ie c M -e b

Helena i  Krótlowy Odrowąż Pieniążkewa
przeżywszy 65 lat, 

po długich cie»pieniacb, zaopatrzona św. Sakramen
tami, zmarła dnia 13 marca 1923 r w Ryczowie.

Pogrzeb odbył się w Ryczowie d lb marca.

n

M>ijsia w hbie Kontroli Państwa.

Przewielebnemu Księdzu Proboszczowi Raidzia 
zr Spytkowic, orez Znajomym, którzy oddali zmarłej 
ostatnią przysługę, serdeczne „bóg zapłać*

Rodzina.27i

Wczoraj, w dziewiątym dniu rozjKjssy 
o nadużycia w krakowskiej Izbie Kontroli Pań
stwa, zeznawał najprzód świadek Stanisław 
•Wójcik, były radea Izby, zajęty obecnie w dy
rekcji koleji w Krakowie. Świadek podaje, że 
w jesieni 1924 r. był raz obecny przy tern, jak 
Łasińśkt dawał Bilińskiemu polecenie zakupu 
pewnych' przedmiotów dla Izby, a gdy Biliński 
zwrócił uwagę, że na te niema kredytn, Ło
siński kazał pokryć fen wydatek * Innych fun
duszów, mówiąc z uśmiechem: „My jesteśmy 
w kontroli, nas pirecteż nikt nie będzie kon
trolował, możemy robić, co się nam podoba*1. 
To oćezwanao się Łasińskiegu wyw.rłc na 
świadku dziwne wrażenie.

Paiej zezraje św. Wójcik, it  w listopadzie 
1924 r. zapytał go osk. Biliński, dlaezcgo nie 
liczy sobie przy podróżach kontrolnych kosz
tów biletów kolejowych, chociaż to samo robi 
Łasińsld, nnmo iż ma kartę wulnej jazdy. - -  
W maucu lub lutym 1925 r. Biliński mówił 
świadkowi, iż Łasińsld nie tylko za1 cza koszta 
biletów kol°jowych, ale i podróże zupełnie nle- 
odfnrte, przyczem Biliński, wskazując na biurko, 
powiedział, że ma na to dowody. Biliński prosił 
go, by o tern nikomu nie mówił. Słów użytych 
w związku z tern przez Bilińskiego: „bomba 
pęknie", świadek nie przypomina sobie, nato
miast podaje, że podczas dochodzeń dyscypli
narnych urzędnik Schrfittcr opowiadał świadkO'- 
wi, iż Biliński, wyóhodząe raz od Łasińsldego, 
był przygnębiony i odezwał się do SchrStitera: 
To się raz musi skończyć.

Po ucieczce Bilińskiego wiceprezes Izby Pr 
Szczepański zwrócił się do świadka z przedsta
wieniem, że w interesie ratowania preetige urzę
du należałoby pokryć deficyt sprzeniewierzony 
przez Bilińskiego Świadek oświadczył goto
wość uczestniczenia w pokrycia szkody, a wte
dy Szczepański zaproponował mu, by wystawił 
rachunki na koszta podróży a podróż otbędzle 
później. Świadek Wójcik odpowiedział, że zgo
dziłby się na. pokrycie niedoboru, ale tylko 
z. własnych funduszów, nie przez fałszywe ra
chunki, bo to byłoby nadużyciem, popełnionem 
<Śa pokrycia innego nadużycia. Dr Szczepań
ski począł tłómaczyć śświadkowi, że to nie jest 
nadużycie, bo podróż będzie faktycznie odbyta, 
tylko później, wtem jednali wszedł do pokoju 
ktoś obcy, rozmowa się 'trwała i więcej o tern 
świadep z nikim nie mówił. Świadek w pokry
ciu deficytu nie uczestniczył, a. o rozmiarach 
defraudacji wtedy nic bliższego nie wiedział, 
gdyż, jak mu później p. Szczepański powiedział, 
Łaaiiiski wydał polecenie, by świadka w 
sprawę nie wtajemniczać. Biliński robił wraże
nie, że jest zamożny i często dawał kolegom 
pożyczki, jednak świadek nie wie, czy to hyły 
pożyczki prywatne, czy też zaliczki na pobory, 
względnie koszta podróży.

Następnie świadek Wójcsik podaje, że wstę
pując do Izby Kontroli spadziowa! się, iż jest 
to urząd, który silną ręką przyczyni się do po
prawy złegr stanu rzeczy w administracji pań
stwowej, % tymczasem czynności urzędu były 
raczej luaińpulaeyjne i kan*e aryitie, a nie rze
czowe i treściwe. Na decyzję jego wystąpienia 
z izby wofynął jednak przećewtoystkism fakt 
wykrycia nadużyć, które, wedle ujawnionych 
w  śledztwie dyscyplina,mem szczegółów, trwać 
musiały od lata 1924 r., to też świadek nie 
umiał sobjp tego wy tłómaczyć. jak mogła, kon
trola odbyta w nażdziemiku 1925 r., stwierdzić; 
iż cała gospodarka w okr, Tzble odbywa się 
w jaknajlepszym porządku.

Jrko oętatni świadek w dniu wczorajszym 
zeznawał p. SchrStter, urzędnik Krak. Izbj 
Kontroli, Po zaprzysiężeniu gc przewodniczący 
Trybunału odbiera toZnania w związku z ra
chunkami obu oskarżonych za rzekome ROdró-

D o  G ftfe w n i d zv jQ ftó iv

WW. FP. Braci Felczpskicii
% SfBuUSZU.

Dzwony1 artystyczni wykonane w Ka
łuszu u Braci Felezyńskich, dla parafji; 
Mierzyce, są tak i tarmotmjno i mają tak1 
piękny głos, iż czuję się w obowiązku 
w imieniu swoim i moich parafjan złożyć 
Szanownym Panom wyrazy szczerego uzna
nia i głębokiej podzięki. „Bóg zapłać!".

Ks. J. Klaizab.

Mierzyce ad Wieluń 16/111, : 926.

W
N<tffcvSH i  n C M § £ €  $ą

m m  n iN E M in i
firmv

K. RZAGA i CHMIIRSKI w Krakowie.
Bilińska, GrćSshiiLler, Selterska, 
Eras,Vichy, KarIsbid,Manertbad, 

Kissingen, Sa»vator. 2®

Wód tylko taj firmy nalsiv żątlać i używać?

V'Ć

W ażae; W atnc.

P a i L  S
% d ffilem  15  in a c c ;  h j 1. b. współpracownicy 

firmy R. Wiskida objęli

iklsiaS ifirmy P. iabMż«k
K rsh ć-', iśsa-ssAa

i polecają Szanownej Klienteli nov/o urządzony 
salon damski i męski.

MASAŻ -  RADYOSTAT — HlANICURE. 
?9l Z poważaniem Władysław — Bsrciił — Statui.

F o r i i p i a n y I
PIANINA

P IA N O L E
P H O r O M

H S I ć A R M C N U S
Stale na sktouzie olbrzym' wybór instrumen

tów nowych i używanych.
Krzedsfiwieielstwó Su pf jpwsssorz .̂- 

ds»yeh fabryk światowej stawy.
Sprzedał na raty. Caimlki ftezgłatnia.

I S C I E N A  S i l t l A b S M A
n i w  r o n n u iA N s w

ul. Szewska 9 . Teteton 436S



„GŁOS NARODU", dnu 22 marca*

WIABOMOŚCI GOSPODARCZE.
-------

3 s ic i(| c fiia śe i #  po j^c iL  w ojska .
KOSZTOWNE PRZEPROWADZKI PUŁKÓW.

Państwo nasze majdajo się w poważnych 
trudnościach finansowych. Wiadomą jest rze- 
caą, ae budżety państwowe w ostatnich miesią
cach kończą cię deficytem i że niema wido
ków na poprawę sytuacji. Minister skaróu sta
cza heroiczne walki z biurokracją, broniącą się 
rozpaczliwie przed redukcją, róineiu; reportami, 
broniącymi swych placówek i swych ludzi, ale 
jak daty - hczas bez wielkiego płodzenia.

Znaną jest rzeczą powszechnie, że żołnierz 
nie był nigdy | nigdzie zbyt oszczędnym ] nie 
wyznawał się na errawach finansowych i go
spodarczych. Jednakże w czasach tak ciężkich 
dla państwa, jak obecne i władze wojskowe 
pewiuny więcej okazywać zrozumienia dla tru
dności finansowych państwa. Niestety nie zaw
sze się to dz‘eje. Zdaje się, że Ministerstwo 
Spraw Wojskowych i Sztab Generalny nie 
zawsze sjp liczą z nas ze mi trudnościami skar- 
bowfnjjL Jesteśmy ostatni, któszyby odmawiali 
wojsku tego, co jest ma potrzebne, by utrzy
mać sio w stanie zdolności obrony państwa. Ale 
posunięcia robione przez najwyższe władze 
wojskowe, wywołujące ogromne wydatki, nie
koniecznie potrzebne, mnszą każdego obywate
la usposabiać krytycznie.

Wyjaśniamy to na następujących przykła
dach. Najwyższe władze wojskowe zarządziły 
przeniesienie 21 pułku artylerji % Krakowa do 
Bielska śląskk-go. Droga niedaleka, więc koszt 
transportu niewielki. Ale w Bielsku okazuje się 
biak prochowni dla artylorji, które w Krako
wie mieszczą się w 6 fortach. Trzeba więc bę
dzie w Bielsku poza miastem kupić odpowieduie 
tereny i pobudować prochownie. Wydatek na 
ten cel będzie bardzo poważny i wynosił co 
najmniej tyle, co zbudowanie nowych sta.jen dla 
icalogo pułku kawaJerji. Chyba, że najwyższe 
.władze wojskowo sobie wyobrażają, że pułk ar
tylerji będzo y Bielsku, a prochownie jego po
zostaną w Krakowie. Ale taka arty’ erja podo- 
bnaby była do żołnierza bez nogi i bez uroni, 
stojącego w dodatku na samej granicy. Ale 
rozkaz przeniesienia pułku zastał już wydany.

By w Bielsku zrobić miejsce dla artylerji, 
prrenod się stamtąd stacjonujący tam 2 pułk 
szwoleżerów do Starogardu na Pomorzu To 
już droga dalsza, z Bielska, nu Pomorze, i kosz
ta transportu bardzo poważne. Ale rozkaz wy
dany i pułk szwoleżerów przygotowuje się do 
wyjazdu. W Starogardzie dotychczas stała pie
chota, która otrzymała rozkaz prasalesłenia się 
de Grudziądza. Tymczasem okazuje się, że 
w Starogardzie nie ma stajni dla kawa1 er ji i 
tudha będzie budować staje1® ,13a blioko pO0

koni. W pojęciu władz wojskowych jesst to wy
datek widocznie nie wielki.

Zdaniem raszem, stan finansowy państwa 
na ten wydatek obecnie nie pozwala.

Ozy władze wojskowe, wydając rozkaz, nie 
wiedziały, że w Bielsku nie ma; prochowni, a 
w Starogardzie stajni? Są to wszystko rzeczy 
niepojęto. W dodatku konie 2-go pułku szwole
żerów chorują na piersiówką jest to władzom 
wojskowym znane, lecz okoliczność ta nie wpły
wa bynajmniej na ich postanowienia. W okoli
cy Starogardu panuje zaraza koni i na jednym 
z okolicznych folwarków trzeba było zabić kil
kadziesiąt koni, lecz i ta okoliczność w ochach 
władz wojskowych, jest bez znaczenia.

Nu chcemy tych faktów uogólniać, lesz 
w każdym razie świadczą one o tern, że w woj
sku robi się posunięcia bez gruntownego zasta
no v lenia się | że nie bierze się wcale względu 
na ciężki stan finatmwr- państwa. Gdyby po
wyższe wypadki w gospodarce wojskowej nie 
miały byó odosobnione, to zrozumiałą jest rze
czą, że władze wojskowe wydają dziesiątki mll- 
jonów złotych, naszem zdaniom zupełn e nie
potrzebnie.

Rozkazy wydane co do przeniesienia pułku 
artylerji z Krakowa do Bielska, a pułku szwo
leżerów * Bielska do Starogardu, zasługują ma 
bliższa uwagę sejmowej komisji wojskowej. 
Gdyby się tym posunięciom władz wojskowych 
bliżej przyjrzała, możeby mogła zaoszczędzić 
biednemu państwu poważnych sum.

To też nigdy bardziej jak obecnie, nie da
wał się odczuć brak w ministerstwie spraw woj 
skowych fachowca ekonomisty, któryby ■ nie
których panów w mundurach miał w kurateli. 
Ustanowienie cywilnego wiceministra dla spraw 
wojskowych, jest dziś zwłaszcza, palącą ko
niecznością. Podobno w sferach sejmowych, 
wchodzących w skład koalicji, myśl ta jest roz
ważana. Realizację jej możnaby przyjąć tylko 
r nełttem uznaniem.

2) jadłodajnie, kawiarnie, herbaciarnie, za
kłady do gry w karty, bilard, domino I t. d.j

3) przedsiębiorstwa, trudniące się dochodze
niem pretensji, powstałych z tytułu przywozu 
towarów do zarządów kolei i Innych zakładów 
przewozowych.

W dalszym ciągu obrad komisja w kwestji 
prawa odbierania uprawnień przemysłowych 
osobom, skazanym z? niektóre przestępstwa, 
postanowiła, że władzom przemysłowym przy
sługuje to prawo tylko odnośnie do przedsię- 
bioj stw koncesjonu .a.iych w ctosunkr do osób 
skazanych wyrokiem sądowym oraz, że po ro
ku odebraną koncesja może być przywrócona 
w razie nienagannego prowadzenia s>ę osoby 
w ty m czasie.

W  cela uproszczenia procedury otrzymywa
nia uprawnień przemysłowych i w celu Cszezę- 
dniejszego funkcjonowania apa~atu administra
cyjnego, komisja postanowPa uchylić przewi
dziane w projekcie ustawy zobowiązanie mini
stra przemysłu 1 handlu porożu .niewnira się 
w ty en sprawach % innymi zainteresowanymi 
mfnistr-Tmi.

Kredyty dla zatrudnienia bezrobotnych.
Kredyty rządowe dla samorządu na roboty 

inwestycyjne dla zatrudnienia bezrobotnych, 
zostały już uchwalone, wynoszą one 8 i pół 
milj ona zł. miesięcznie do podziału między mia
sta, które zgłosiły zapotrzebowanie i otrzyma
ły zatwardzenie nlanu robót.

Komu odbieranej będę
UPRAWNIENIA PRZEMYSŁOWE?

Komisja przemysłowo-handlowa w dniu 13 
b. m. prowadziła w drugiom czytaniu datfza 
lysk*tsię szcz-gńhwą nad projektem ustawy 
przemysłowej.

Konr&ja zredukowała liczbę przemysłów 
koncesjonowanych, wyłączając % nich następu
jące przedsiębiorstwa:

a) przedsiębiorstwa instalacyjne, wodocią- 
g&ws, gazowe i elektryczne;

Kronika ekonomiczna
TRUDNOŚCI W  EKSPORCIE WĘGLA 

po WŁOCH.
Jak się dowiadujemy, rokowania o dosta

wę 200 tysięcy ton węgła dla Włoch przez 
górnośląski prztmyBł węglowy nie Ostały jesz. 
czp definitywnie zakończflne. Wysyłka, która, 
miała się rozpocząć 1 marca, została odi-oc/ona. 
Opóźnienie w sfinalizowaniu roikowaA tlórnacŁą 
trudnościami naturv politycznej.

NOWY PI.AN LOTERJI PAŃSTWOWEJ.
Losy do I-ej kłasy trzynastej loterji pań 

stwowej zostały juz wydane i są do nabycia 
we wszystkich kolekturach; podwyższono wy
sokość, jskoteż Rość średnich wygranych. Su
ma wszystkich wygranych tej loteyji wynosi 
21. 9,984.000 i rozdziela się na 66.000 losów.

Szanso wygrania są znaczno, gdyż jest 
33,000 wygranych.

Ciągnienie I-ej klasy tej loterji wyznaczono 
dojł’e-9 na 2i kwietnia b. r.

Zvuie sportowe.
KTO Z KIM I GDZIE GRA DZISIAJ? 
Cracovia —  Wisła. Spotkanie to o mistrzo

stwo klasy A okręgu krak., wzbudziło kolo- 
ealre zainteresowani' o ezem najlepiej świad

czy pokup b3ett*w w przedsprzedaży. Zawody 
odbędą się na boisku Wisły. Początek o godz. 
3.30 popoł. Ceny biletów: trybuna 4 i 3 zł., 
wstęp 1.50 zł., studencki 1 zł.

Przedpołudniem odbędzie się spotkanie re
zerw Gra unii i Wisły o godiz, 11.15. Poprzedzi 
spotkanie Pitna —  Wisła IIŁ

Jutrzenka — 3. B. S. V. rozegrają match 
o mistrzostwo A  Masy o godz. 11.30 przedpoł. 
na boisku jutrzenki. Jut, zerka II —  Makka- 
bł II grają o mistrz, B klasy o godz. 10 przedp. 
K. 8 Ga js initi —  K. S. Korona o mistrz. 
B klasv na boisku „Olsz/* o gad&. 9.80 przedp. 
Unia — Olsza na boisku Olszy o godz. 11.30 
przedpołudniem.

SPARTA—BŁĘKITNI zawody O mistrzo
stwo ki. B. ty ch druiżyn, odbędą się w niedzielę 
21 b. m. <j godz. 9 rano na boisku „Makkafei ‘, 
ul. Koletek.

Kowalski (WisŁaj nie weźmie udziału w za
wodach Cracoyia — Wisła z powodu choroby.

Zbyszko Cyganfewłca walczył ostatnio 
w N, Jarku z Poddubnym przez 2 godz. i 5 
min., bez rezultatu. Widzów 30.000.

Oddział wioślarski „Sokoła" krak. zawia
damia, że w niedzielę dn. 21 b. m odbędzie się 
w Krakowie doroczny sejmik wioślarski „Pol
skiego Związku Tow. Wioślarskich" z udzia- 
'om delegatów wszystkich Towarzystw wioślar
skich w Po-lsce, w lokalu klubowym Oddziału, 
przy ul. Tadeusza Kościuszki nr. 2.

WywiifS z ¥. S. „Crasowii*.
Najbliższe atrakcje f sotbalowe, —  Ciszewski, 
Cikowski, Fryc i Kałuż obchodzić będą 
300-tny swój match. —■ Wyjazd do R'*lgra 
du —  Londyńska Midlesex Wasrderesrs w Kra
kowie. <— iL-oterj - faut owa i rozbudowa parku 

sportowego.
(Tj. W lokalu Oracovii przy ul. Stolarskiej 

nic się nie zmieniło w tym roku. Nawet zarząd 
pozostał niemal ten sam: zasłużony prezes dr. 
Óetnanowski, wiceprezesi: pp, Konderski, Tysz
kiewicz i Winiarz; sekretarz p. MakomasM. 
Popularna drużyna piłkarska powiększyła się
0 dwu graczy: Chyłę (z Wawelu, zwolniony 
w zeszłym roku), który obsadzony został na 
skrzydłach pomocy, oraz Nawrota, który wró
cił z wojska do starego Mubu, gdzie zajmie 
w napadzie pozycję łaczmifca lewego lub pra
wego. Pozycja ta ma peeha w Gracouii. Grał 
na niej tragicznie zmarły świetny Kotapau
1 Poznański, a rok temu smutnie zapisany 
w światk” -jportowym, choć z innej strony,—  
Ciszewski. Rok temu obiegały toarasę sportową 
dziwne wiadomości tyczące się +ajemniczeerc 
przeniesienia tego gracza do Warszawy ł Blo
nd zielenią mu z Cracovii zwolnienia, pozwala
jącego według regulaminu n? zap;sai.ie się do 
obcego Mubu (Legjif), Sprawa ta jost ogólnie 
omawianą w światku sportowym na korzyść 
Craooyii.

— Jak się orzedstawia teraz I. drużyna? —  
pytam jednego z kierowników GracoviŁ

-— Napad: Sperling, Ptak, Kałuża, Wójcik, 
(Nawrot), K ibińskl; pomoc: Zaatawniak, (Chy
ła), Chruściński, Strycharz, (Aifus); obrona1, 
Gintel, Fryc, (Zastawróak, Bil); w  bidmcej 
Malczyk, Szumieć. Dr. Ciko” ski z powodu pra
cy zawodowej, nie ma czasu rfą treningi, be* 
których trudno byłoby mu wrócić do dawnej 
reprezentatywnej farmy.

A program matchów?
— Przedewszystkiem rozgrywki okręgowe, 

oo których wyniku w czerwcu zależy oalszj 
program sezonu letniego i jesiennego. NajulilŻ- 
sze, wolne od rozgrywek okręgowych terminy 
dni Wielkanocnych i Zielonych Świąt, zostaną 
wykorzysti ne dla rozegrania zawodów z dru
żynami zagraricznemi. Pertraktacje napotyka
ją jednak na trudności z powodu tendencji 
zwyżkowej walut zagranicznych. W  każdym 
razie jest niemal pewne zmierzenie się z cze 
ską Vlctorlą, Żiźkov 1 D F. G, stojąeyh na 
wyższym poziomie, niż w zeszłym rokuT" ora* 
z węgierską drużyną Nemseti, która zdobyła 
ostatnio trzecie miejsce w akr. budapeszteń
skim.

Dnia 4 i 5 maja wyjeżdża Cracovia do Beł- 
gradr, gdzie weźmie udział w turnieju sło
wiańskim, urządzonym z okazji 15-łecia beo- 
gradskiego (Beograd, po serbski) klubu por
towego, wraz z praska Sps rtą łub Slavią, Gra- 
djańskim (Zagrzeb) i Słavią (Sofja) Na Zielo
no Święta spodziewaną jest gościna amator
skiej drużyny londyńskiej Middleaex Waade« 
rers"i-; . '- .- '-i . - *■ ^  i .  7M

Pytam z kolei o fon Lę drużjTiy.
Sen zimowy nie wpłyną! na graczy nieko

rzystnie. W  ciągu zimy wszyssy oni korzy
stali z sali gimnastycznej Tll-ego ghnnaz,mn, 
gdzie uprawiali lekfcr-atletykę pod Merownio- 
twern Kar. Matuszewskiego. Po kilku solidnyclL 
treningach wrócfli wszys^ do dawnej formy, 
co dę najlepiej wyjaśniło podczas matchu 
z Wawelem, zakończonego zwycięstwem (5:0), 
md zupełnie „spuchniętym" przeciwni! dem. Cd 
się tyczy uroczystości Wew 'ętrzno-klub owych, 
mc^ę panu zdradzić, ie wkrótce Cracovia bę
dzie obchodzą- 15-lecie kapitana druźyrj Fry
ca oraz 300-tny mecz jago I Kałuży

—  Jak postępuje bud&wa parku Sport&w*- 
go Cracovii?

-— Powódź zeszłoroczna, króra zatociła cał
kowicie boteł o, wyn.ądr‘ła Hubcwt znaczną 
szkody, oszacowane prze® komifię magistracką 
na 36.0C3 zł. Dctad Jed®T żadna zapomoga 
nie wpłynęlu z województwa. Mimo to liczy
my na poparcie ze strony społeczeństwu, któ
remu wychowanie fizyczne młodzieży winno 
leżeó na sercu 1 urządzili uy loterję fantową 
z unnlnem do końca maja, która daje mo
żność ”at“ >dnienia pamset bezrobotnych przy 
budowle. Na szoreg wrgrauyrh losów składa
ją się: cenne ourazy poisMch malarzy, przy- 
bory sporo owe, a także bilety wstępu na za
wody- Esjot.

(Dplszy ciąg nastąpi).

K s i ą ż k i  m a  c s e a s l e .
Proschwitzcr ks. - Sznur&wacki ks. Eyiałka 

Boska w roku kościelnym — Nabożeństwo 
majowe w S2rozmyślaniach. 8° str. 208
I  egz. 4 zł, w opr. 5. zł.

Dr. Justas - Staszkiewicz, Zwierciadło ży- 
tfowskia. 80, str. 83 1 egz. 1 zł.

Ks. Dr. Ludw. Wrzoł, 0 UuatrznaJJ Boskiej
II wyd. 8° str 245, 1 egz. z opr. 4. zł. 

Ks. Dr. Ludw. Wrzoł, Prawda o wiedzy ta
jemne! 8° str. 48. 1 epz. 60 gr.

Ks. il. Tomanek, kościół cierpiący P° str.
320, 1 egz. oor. w nłótno 5 zł.

Ks. R. Tomanek, Nabożeństwo liturgiczna 
przy pogrzebach 8° str. 64. 1 egz. 60 gr. 

Chwalcie Pana, Ksróżka modlitewna, VI. 
Wyd. 12° str. 688 na brewiażowym 
papierze, 1 egz. opr. w płótno 7 zł. 
w skórkę 11 zł.

Zamówienia -dresowue:
Dzfedzidwo Jara SanM rn

Cieszjui Śląsk.

m  r a f y f  m  m iął*
Bez dalSczenSe ęraceaiow zwic ht.
Ubiory damskie, męskie, dziecięca oraz 

matarjaly gotowe i nt miarę.
Ws: J k ie  zamówienia m iarowe uskuteczni i się. 
według najnowszycn żurnali dla przyjf sdnych 

w  24 godzinacl

Uwaga na dokładny adres.

J ó z e f  C S k ] o  E I 4 t « R ^
‘'ra k e w , u?. iFlorjaii&^a i . 43.

(Front). 2 >7 Telefon 4211.

B. b.

Ce’em oddania w przedsiębiorstwo budowy kana’a 
miejskiego w  rlicy Dra Juljusza Lea, Dz. XV, odbędzie 
się w  Budownictwie miejskiem Oddział B. rozprawa 
za pomocą ofert pisemnych dnia 30 marca 1926 roku
0 godz. 12-tej w południe.

WaJjum wynosi 2%.
Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać w  biu

rze kanalizacji miasta w  godzinach urzędowych, gdzie 
też wydawane będą druki ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty, wniesione po terminie lub nie sporządzonej 
według wzoru, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 15 marca 3926 r.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.
^poprję. o o r  ouao DDannn cx.ac ooor

1 WINO N&łhlNI
WClECrSSlie «l®llS)sr«SWC w  beczkach 

od 12 do 250 litrów
SPRZEDANA NAJTANIEJu

Kraków, ul. Zabłoois L  7. TeS. 3030.
Przy odbiorze większej ilości udzielamy dogo- 
dreso kredytu. Dochód przeznaczony na Schro

nisko ubogich. 2b6

GuDDDoaacuj UDDann noancoGDanaac" d

y i f  ćd r l . dziecięce od* 
WP nawiń precyzyjułe- 
Gnmki zakłada na pucze. 
Irjgniu — Piechowic*, — 
Mikołajska 7, 18?

Os t t b a  inteligentna
obejmie posadę gos

podyni sauiodzielnej na 
plebanii. Oferty do Admi
nistracji „Ułosu Narodu* 
pod „Trzydz-estoletnia* 
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Ka n d y d a tk a  do zako
nu, świeżo nawróco

na z żydostwa, prześlado
wana przez rodzinę, dla
tego nie-emożna, prosi 
dobrodziejów o pomoc 
materialna dla osiągnięcia 
swego celu łaskawe dat
ki przyjmie —  Admini 
stracja „Głosu Narodu" 
-od  „Wdtięczna —  1903*

F I L I P  W 0 1 N S A M
U m s  P O Z ł O T H lK O - R Z E Ż B U R S K I
w  M s*®L©w le? SssewsKa 25.' 

Odznaczony medalem ismiejelnej pracy na v:jstayi« w r. 1C7E i 18S7

Wykonuje nowe ołtarze, ambeny, fereti-o- 
ny, przeprowadza resłaurncje starych. — 
W ykot anle złoceń 1 nurtowania cłt.,rzy 
m sźs być przy dogodnych spłatach 1 na 
prowincji prowadzone. Prócz tego  wykonu
je  ramy wszel-ttego rodzaju — złoci meble 
i prowa-M  wszystkie roboty w  zakres po- 

złotniczo-rzeźbiarskl wchodzące.

lajlepsze śpuene kościek
poleca

m m m  K o t u l i  -  K r a k ó w
ul-. S fa w k o w s h a  2  k  — 1 8 7 9 .

N A  Ś W I Ę T A !  1

SZYNKI, KIEŁBASY
1 wszelkie wyroby w załsres 

masarstwa wchodzące
poleca firmę 256

Aleksandra G ra je w s k ie g o
Krekśw, Szewska 16. — Te!. 439.

K u r s a  n r■ jfc o w a . „ W I E D Z  “
poa osobistem kierów. proŁ BogusN.wa butrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
Przy|muią wpisy na drugie pfhccza roku ukolnogo 1925/8.

K u r s a  obe j mu j ą :
B Kursa maturyuio: gimnazjum klasyczne, huma

nistyczne, neobumanistyczne i matematyczno-przy
rodnicze l-rccz-e i 2-!etni&.

2) Kurs mzszei rzkoły średniej w  zakresie 4-ch klas
3) Kurs semlnarjum aauczycieiskligo 1-roczny i 2-letnl.
4) Analogiczne Kursa oi—mno wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profasorów opracowa
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, Dołączo
ne zostały z Kursami zbiorowen-i w  Krakowie i prowa
dzone są i rzez uczącvch na powyższych Kursach pro
fesorów szKÓł średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach .W IEDZA* udz!elają naiki tylko naj- 
wybixniejs;o siły łachows gimnazjów krakowskich od 
5 do e-ciu godzin dziennie.

“p -  grona profosaró® Jo przejizenis w sekretarjacie
Wszelkie potrzebne podręczniki, do dyspozycji 

UcaSów (enic). — Dla wojskowvch f inwal’dów opusl 
25 procent. 7

'rvszekliuh informacyj udziela «la bozgłetnis.

Now ości t N ow ości!
X. A. Cząstka: „Wiara w Boga i czyi z wiary*. 

Opowi idania katecl izmowe z przykładami
Cs. 1..................................................................3-20 zł.

X- W, Hozckswskt: „Marja Magdalena* w  ewan
geliach ........................................ ...  2"60 n-.

X  R. Knondlch: „Homilje na niedziele! święta*
2 tomy..................................................................10 zł’

X. Dr. A. Pechnik „Zarys filozof ji historji*. 7'50 zł
X. B. Zychliftsk): „żywoty świętych matek*. l ‘60zł

Do nabycia: Tow. Bibliotek. Religijna
LWÓW, ul. Ormiańska 13 I w księgarniach. 252

W y t w ó r n i a  k i l S m ó w
Ir e n y  G u tw iiis k ie i

Absolwentki państw, szkoły przem, art. 
K r a k ó w ,  K a r m e l ic k a  5 9 , I ł .  p>

poloce. Idlimy o rai przyjmujo zamówienie według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. D

Z A K Ł A D  W n W O W f J - S Z i T A R S K I
Teodora Zaidzftmklego <wKR/aKn̂ o
Oszkleń’” i witraże do kość5ołów od 20 *f za 1 ra 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raK  

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 13

W a l n i
na P. T. Duchowieństwa 
kamizelki z czystej wełny.
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres n aszycoweso 
trykotarstwa wchodzące 
jako to cweaiery, sukienki 
i ubranka chłopięce, ka
mizelki i t  P- Wytwórnia 
katolicka. — Wykonanie 
pierwszorzędne. Zamówie
nia z prowincji odwrotną 
pocztą- Jadwiga Pinkas 
Kraków, ul. Wolska 1. 21.
I- P-____________ ■
C?*y&żowislwa poązńku- 
^  je nczciwe a oez^zie- 
tne małżeństwo. Zgło
szenia przyjmuje z grzecz
ności Administracja „Głosu 
Narodu*, ul. św. Krzyża 11.

Nowości na seion wiosenny

w ia&jia®wsi!i£*t. lio lo rad i l fim- 
iilii@£lc n a  sa liiric , Eio s ffe m ^  
t k Jla s zc if aasnsSfitc, m  u b r a 

n ia
po cenach niskich i w gatunkach najlepszych, 

poleca

SKłiAI MATERJA-Łliff hŁAWATHYDH
m§sas£sm

K n M r. ni. norlaeska J» . U. p
naprzeciw mazaam J. IKateJkl

m i m  n a  j t t i Y ! |
gotowe i na zamówienia, również : 
jato dekoracje kościołów poleca t 

§ho w f l i f ć r n i

w w m
l OirzeStifafisftfl w u fw orrfła  "M im ó w  j

1 Siemiradzkiegô ^  łfIJ i* Sieiirodzhiego 11 j
I Dla p. I I  Kskążr ilffl w  spłatach. 215 ■

■ smeseerawee— 1

S *o  z *a lż o n y c &  c e n a c c
oryginalne francuskie i krajow e — 

I.B K g g R Y  zagraniczne oraz N A L E W K I  własnego 
w yrobu, pierwszej jakości, poleca f>rma 278

1  BIELICKI I .  fitllS C l
W  I C r a f e l i w I ©  —  M m lp  M y s s © k  ! •



ą££* 4L.
„GŁOS NAEODU", dUa 22 marca. Nr. 6-7.

ZE W ZGLĘDU NA OGÓLNE CIĘŻKIE POŁOŻENIE EKONOMICZNE, MIMO PODROŻENIA. CHE MIK A.L JI

CZYSZCZENIE CHEMICZNE w „TĘCZY '  POTANIAŁO
F R A N I E  CHEMICZNE (NIE CZYSZCZENIE) O l/a TANIEJ A  PRZYTEM LEPIEJ NIŻ GDZIEINDZIEJ

J E D Y N A  F—A, K T Ó R A  P O Z W A L A  . KLEJENTOY71 P RZYGLĄB - m C S IĘ  S P O d O B O W I  CZYSZCZEN IA '  tŁEffl© G A R D E R O B Y .
F I L  J E :  Karmelicka 1, —  Dłaga 1. —  Florjańska 29. —  Grodzka 61, —  Zwierzyniecka 17. —  Św. Sebastiana 10 —  Dietla 41, —  Lwowska 16, —  Czarnowiejska 72—74.

r r a m i
JANA <&m

rami
Kraków, ul. Lubicz M.

TELEFOft NR. 53.
— = wyrabia i poleca = = = = =

„Syntlak“ do politury L  
„Syntlak“ k  lakierowania

do werniksowania metali 
„Sysitiak" do sztywnienia kapeluszy 
„Synt!ak“ do impregnowania płacht, 

namiotów nieprzemakal
nych i niezapalnyc!?. 

„Syn!fak“ dla odlewów źelaziiyoh 
„Syntlak" dla izoiasji elektrycznych 
„S y n flD r  do utrwalania rysunków.
W & W 1 S 7  T k a ln ia  D y w a n ó w :911 1“ W i  i * . ! *  i  I '  , l im ó w  Spółka z op.

Kraków-Puuijórze, ul. 4w. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i La przystępnych warunkach. 8
S p e c ja ln y  O d d z ia ł :  Napraw? artystyczna, facho
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów t t.. d.

Wielki wybór
Serwisów stołowych por
celanowych na 6 osób 
z pięknym deseniem od 
al 75, poleca Władysław  
Tomaszewski, —  Kraków, 
Rynek 16, —  róg nlicy 
Grodzkiej. 183

e g p .a p a “y s jv a  męskie 
stk koszule .jedwabne' —  
ze lirowe, kalesony, kra
waty — pończochy, skar
petki, rękawiczki, szelki.

Ceny niskie. 
Towary pierwszorzędne.

u  J o d  s#fa.*€88Ś ”
Kraków ów. Ta su as. i  20.

253

pracow nia  kapeluszy 
Piotra Wiika Basz

towa 16. w  podwórcu 
przyjmuje kapelusze dam
skie —  męssde, słomkowe 
i filcowe — według naj
nowszych fasonów. Ceny 
przystępne. 294

Si-,..

C U K IE R N IA
8IHM0NT8WSM0 

Krafcćw — Brarka 7.
poleca;

Torty —  przekładać ce, 
serowce, babki, ma
zurki, baranki, lukry, 
andruty, itrucie, wy
roby czekoladowe wi
na zagraniczne, masy 
migdałowe, orzechowe 

i kwiaty.
Cray konkurencyjne.

TANIA OKAZJA ŚWIĄTECZNĄ!
z t o r r c H  5 5 . -  

WYPRAWKA ;(UCł'EN vA hL"'MINIO W A
z różnemi przyborami dla gospodarstwa domowego 

składająca się z ’»3 sztuk

TYLKO ZŁOTYCH
wraz z opakowaniem i wysyłką pocztową.

   ........   —  Do nabycia w  firmie --------------= = = t =====

ALKIN JAWORSKI Rynek Główny L. 24.
Gotówkę należy wysłać przekazem pocztowym, wysyłka odwrotnie usk .- 

?■ y  tecznioną zostanie. 2431

Z Ł O T Y M  5 5 .

W I N A  W E G i E R S K K
mszalne oraz francuskie — hiszpańskie
i w b r l t l e  pier wszej jakości, hurtownie i częściowo

poleca firma 278

j .  b i e l i c k i  — «  k .  fm n m
k ra k ó w  —  t l a ł y  R yn ek  L  1.

  Na żądanie wysyłam specjalny cennik.

ft
' B r o w a r  K r a k o w s k i  l u n ę  G 8b a

R © K  l A Ł D i S N I A  1 3 6 8

Jedyna d o lsk a  
K ra jo w a  F irm a

H i  D ifliil
Braci Pełczyńskich

W  K A Ł U S Z &  i F M ^ E M Y S L U  » 
KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Kr. 20, 
PR-ZŚMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlenszego o głosie czy

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy 1 przeinontowuje 

stare systemy nr nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonaoh.
Dzwony dostarcza na iLdiejsće przeznaczenia własnym kosztem, —  
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczono nie odpowia
dały wyżej podanyrr warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
jenapowrót, nie roszezac sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami,

W ie llta  i lo ść  l is tó w  p o c h w a ln y c h  d o  p rz e g lą d a .

I# • j  inteligentny i dbały o swą rodzinę ojciec, 
n n Z u l  każdy wychowawca, kapłan, każdy wresz- 

J  cie działacz społeczny, każdy zdrowy i cho
ry powinien zapoznać się z cyklem książek profesora 

, Emila Wyrobka p. t.

Z Otchłani chorób, nędzy i imadkir
ponieważ książki te omawiają przystępnie najbardziej 
aktualne sprawy doby współczesnej, gdy z zawierają 
one najlepsze rady i wskazówki z zakresu higjeny 
seksualnej i  teczm>.twt
1- AlkełuiHzm | pmstytudja. (OWjd jpilozy, upojenie ptfo- 

logic.no eiipsomanja, alkoholizm wrodzony, pseudo ta- 
bes, neurastenia i samobójstwo. Morffnizm i ketainizm. 
K ;lt prostytucji I rozpusty. Prost tutki t kurtyzany. Re- 
gler onts :ja i aboiicjonizm. Str. 225. Cena 4 zł.

2. Choroby nerwowe I umysłowe (l ar liż postępujmy, wiąd 
rdzema, Hypochondrja, melancholia, psychozy manrak?lno- 
iłepresyjne, spaczenie umyiu z urojeniami przeóiadowcze- 
m). Rozpad myśli, idjetyzm i głuptactro mo.alne. Ona
nizm. Neurartopja, histerja i epilepsja. Str. 183. Cena 4 zł.

Obie książk’ bogato ilustrowane, ryciny z kliniki 
znakomitego psycr jatry manachijskiegc Prof. Dra 
Weygandta. ?.

3. Chorct’y weneryczne, ioh skutki, znaczenie, iaoz«iiie 1 
zapobieganie. Bogato ilustrowana. Cena 3 zł.

Wszystkie książki nabywać można razem i poje
dynczo w  księgarni

„Wiedza i Sztuka“ Kraków, ul. Gołębia l. IG. G.
(Na przesyłkę pocztową t zł.)

SZYŁBY
napisy
e s u F l jG w a i- e

dostarczam 
w jak najkrót

szym czasie.

M I O D
patoka —  deserowy 

kuraeylny
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z. własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra
niem o p l a  t n i e  5 k g .

ło tr  :n  14 
1 27 z ł. z a  10 k lg .

Eugeniusz BILIŃSKI
w  k b a r a t u .  1025

K sra& óTS ', u l i c a  L u b i c s  L .  1 7 .

- s a S i .  „ M f i l , T Y N Ę “ wvrsbia

zawierającą wjrsckowartościowe składniki odżywcze i ułat
wiające trawienie, co stwierdza niżej przytoczone świadec
two Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego i Komisji prze
mysłu wo-lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się 
znakomicie do odżywiania osób osłabionych i chorowitych,

jakoteż dzieci.
» M & 9 3 y n a M jsst da nabycia wa w.szystkiuh aptekach i droguerjsGh. 

® « T g » 5 s  ś a i a d e c t w ? :
Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu u ukowem w  dniu 

17-go lutego 1926 r, uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browaru Jana 
Gotza pod nazwą „M sISjyan15 jako produkt w  tym rodzaju doskonały, 
przygotowany ze słodu jęczmiennego na zasadzie nowożytnych poalądów 
i metod.

Fre sarat ten otrzymany z zacieru słodowego przez odparowanie 
w  próżni temperaturze poniżej 400. C, zawiera prócz znacznej ilości 
maltozy (65, 4 % ) i rozpuszczonego białka (5, 4 % ) także dużą ilość diastazy 
i składników czynny en guroweg, ziarna jęczmiennego (witąminów).

Z tego powodu posiada wyrobu Browaru Jana GOtza
w Krakowie, nietyłko wysoką wartość odżywcza ale i ułatwiającą trawienie 
pokarmów mącznych.

Kraków, dnia 18 lutego 1926 r.
Dr. Michał Seńkowskr m. p. Fiaẑ s Krak. Towarzystwa .ikErskiego
Prawocmrręsy Komisji pizemyslowo-fekarskiej Prof K. Majewski m. v.

Krak. Tow. Lekarskiego.

Z A K Ł A D

• .s ir  1 l i r  t
A.;-; /> -' • '*

WIADD0WSKIC60
w  K r s i w w i e , u l . F i o r b ^ s k a  7 .
podejmuje się wszelkich robót 
hO§£b€Eni|€Sa 1 Stilonowigcfl, ja
ko to: złocenia ołtarzy, ambon, 
feretronów również wyrabia ra
my w różnych stylach złocone, 
oksydowane i czarne, także na
śladuje stare antyki oraz podej
muje się złocenia l  m a lo i ronin

I! lCDi i.

Walne dla Przfewieieijnego Duchowieństwa!! 

S u t a n n y ,  c z a m a r k i ,  o k r y c i a
wierzchnie ^

t»i— =  w y k o n u j e  = = = = = a

W . P I E T R U S Z K A ,  k ra w ie c  
Kraków , ul. Szczepańska 7. 1. p.

NA ŚWIĘTA t NA ŚWIĘTA!

F A B R Y K A  W Ę D L I N
M ARCINA KUSJONOWICZA

w Krubowie, Plac Marjaekl L. 2. — Telef. 4471.
poleca znanei ze swej dobroci

Szynki, boczki, kifey pelcArimn. wiejskie, krajane I siekane
i wszelkie inne wyroby w  zakres mas: rstwa wchodzące.

$3a s fc la d s ie  k r a j ó w y  s m a l ę :  I s ło n in a .
kitafta r a ^  d s isn n S r  Iw ie te  w y ro b u !

Święłalne i Świetalnel

SZYNKI i KIEŁBASY
— ortz wseelkie wędliny poleca —

A . R Ó ŻY C K I
KRAKÓW, ulica Sławkowska 22.

f
W L  B O LO Ń S K I, n .  * ■ » *

K R A K Ó W  R y n e k  g ł .  L . 3 4 . 0 p .
4 F-atac Spiski,
ROK Z^ŁOZ. 1830 TELEFON 485.

I s t n i e j e  p r z e s z ł o  1 0 0  h i !
Odzt5fic«>na 15-tu jire ia!s? *F , 2-m n  nagrodam i a a ć s tw c w y m i, 7 -n ia  zło tym i m ed a lam i

O B L E  wm&

DZWONÓW

Z£vty medal

Ceny naln&sza1

w Białej Małofolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości mato- 
Ja u, czystości głosu tak ze
społów jak i pojedyóozych 

dzwonów, 
j diewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją czysio, harmonjl 

do Jut istnieiących.
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuj e stare systemy na nowsi.

Warun&S spłaty dogodńet
Gniezno 1925.

MARMOLADĘ
i S sz z owoców kosow
skich ma na sprzedaż

ZARZĄD GOSP. LEGZSICY 
Dra Tarnawskiego 

w Kosowi i ze Kołomyja 
tylko w  10 kil. posył
kach poczt, za zaliczką 
w uenie^f marmoladę 
z cukrem po 20 zł, bez 
cukru 15 zł, susz w  wor
kach 20 zł, "279

M# i l i m y  dywany, weł- 
8% niaki (A la Łowickie)
0 artystycznych stylo
wych wzorach, gomwe
1 na zamówienia poleca: 
Wytwórnia .Kobierzec* 
Krrków Podwale 3, Skład 
przędzy kilimowej, ssnyr- 
neóskiej osnowy, kanwy,

Ceny fabryczne. 
Dogodne warunki zapłaty 1

r  ^ -j s z u w s  » j e  pokoju 
z kuchnią. Zgłoszenia 

Wolska —  25. p"rfer na 
prawo. 282

Ło k a .u  sklepowego Do
szukuję, - miejscowość 

obojętna. Zgłoszenia pi 
semne do Administracji 
.Głosu Nj rodu* —  pod 
„Obojętność" 275

P O L I C H R O M J E  K O S C I O Ł O W
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e  

=r-~------^ Z A K Ł A D  M A L A R S K I  -

K A R O L A  O R L E C K IE G O
K R A K Ó W  —  ULICA ŁO B ZO W SK A  L. 15. Tli. \ U l

81 podług a ryg ina lnych  p ro j e k tó w  kartonów oraz 
pod artystycznem kierownictwem

J A N A  B U  K O W S K I E G
PROF. PANS fW OW Ei SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W  KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
 =  nyeh —  tempera —  fresk —  kaseina — s gra Fito. r.,

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła 00. Jezuitów na W e
sołej w  Krakowie. — Polichromia kościoła Państw. Zakłsd.u dit nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła 00. Cystersów w  Mogile-. — Polichromja 
kośeioła 00. Cystersów w  Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w  Krakowie, — Polichrom n kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. —  Polichromja kościoła paratjalnego w Kluezkowlcaoh iw . in.

S t e z g z n z g ż mmmwm
JNfamm  zs uóttw î aesału** i  cgraa, udj&Kisuó. Ł  ii olekflft. ** Radtóiot i iftlpcisasató, iluu. Matyasik, =  tóąj^tuis Jilom  .̂t»jMii“ v  Juakawm nod jawadeit 4, ijaka


